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Wojna się skończyła — według wyraże­

nia Monitora. Pokój podpisany o le j z po­
łudnia d. 30go marca, zakończa móWi on, 
wfyn§5 urządza kwestyę W schotlnią, spo­
kojność Europie na trwałych i stałych pod­
stawach zapewnia. Wvmiana ratyfikacvj na­
stąpi w Parvżu po czterech tygodniach, a 
jeżeli hyc może, rychlej jeszcze. W  arunki 
traktatu nie będą pieni ej ogłoszone.

Domyślaliśmy się wczoraj, że Monitor 
nie użyje wyrażenia „że pokój jest zawar­
ty44— zawartym będzie dopiero po wvmianie 
ratyfikacyi. Traktat jest podpisany i zakoń­
cza wojnę. To jest faktem i to jedno tylko jest 
faktem dotąd. Do tego faktu, do przerwania 
wojny, dążyły od^samego związku konferen- 
cye paryskie; ku otrzymaniu tego rezultatu 
skierowane były usiłowania Erancyi, która 
dopięła celu przewagi politycznej jaki sobie 
w wojnie zam ierzyła, Ilosyi która skończe­
nia wojny potrzebowała i z dalszego jej pro­
wadzenia żadnej dla siobie korzyśei roko­
wać nie mogła. Wojna przeto skończyć się 
musiała — i skończyła się podpisaniem po­
koju.

Lecz M onitor nie kończy na tern, a ję­
zyk urzędowy którego używa, jest wielce 
uczący i zastanowić się nad nim nie zaszko­
dzi, Pokój podpisany „zakończa wojnę44, ale 
nie kończy kweslyi W schodniej, tylko ją  
„urządza44. Urządza ją , bo inaczej wojna 
zakończyćby się nie mogła , ale jej nie roz­
wiązuje, nie rozstrzyga—tylko chwilowo za­
wiesza tak aby mógł być pokój. Podziwiać 
należy szczerosc i otwartość urzędowego or­
ganu. W  rzeczy samej, przypuszczając na­
wet, że rozwiązanie kwestyi wschodniej po­
lega całkiem na rozwiązaniu owych pięciu 
punktów, które były zadaniem konferencyj, 
CO nie jest, to nawet i te trudności nie z o ­
stały usunięte podpisaniem traktatu, ale na 
później odłożone. Lecz mniejsza o nie—pi­
szą słusznie Debaty w wilią podpisania trak- 
tatu— kiedy chodzi o pokój tylko, bo pokój 
od nich nie zawisł; tak dalece zaś od nich 
nie zaw isł, że pełnomocnicy nietylko są go­
towi podpisać traktat pokoju nie czekając na 
rozwiązanie tych trudności, ale naWet gabi­
nety czekać na to nie będą, aby udzielić 
traktatowi podpisanemu koniecznych ratyfika- 
cyj, które mu nadać mają cechę stanowczą 
i nieodwołalną. Nie omyliły się Debaty 
w pierwszej części przewidzenia, nie omylą 
się zapewne i w drugiej. S z ło  tylko w kon- 
ferencyach o pokój to jest o koniec wojny— 
to też wojna się skończyła, mówi Monitor.

Trudniej wszakże wytłumaczyć sobie o- 
statnie twierdzenie urzędowego francuskiego 
dziennika, bo ztąd „że pokój podpisany, za­
kończa wojnę i urządza kwestyę wschodnią44,

n ie  idzie jeszcze, „aby spokojność Europy 
miał zapewniać44 i to na „trwałych i sta­
łych podstawach44. „Spokojność bierze za­
pewne M onitor za synonim „pokoju44 — za 
jednoznacznik pokoju to jest „braku wojny44; 
Ośmielamy się tu nie być jednego z nim zdania 
co do synonimu; ale nawet jeżeli o takim po­
koju, o takiej spokojności mowa, to owe „trwa­
łe  i stałe podstawy44, to jest poastawy na któ­
rych opierały się konferencye, nie są jeszcze 
stanowczo określone. Prawda, że muszą być 
określone do tyła, iż jakikolwiek będzie dal­
szy wypadek układów' w tym względzie, 
wojna z nich wypaść nie może, bo inaczej 
wojna nie byłaby zakończoną, a o to g łó ­
wnie chodziło, i traktat podpisany „zakończa 
wojnę44.

Teraźniejszość jest więc zaspokojoną— re­
szta jest kwestyą przyszłości. Język urzę­
dowy ma swoje wymagania, od nich M oni­
tor  odstąpić nie mógł. U leg ł im jak tylko 
mógł najmniej. W szak wojna wypowiedzia­
ną została przez państwa Zachodnie na to, 
„aby spokojność i bezpieczeństwo Europy 
zagrożone na stałych i trwałych oprzeć pod­
stawach44. M onitor zapewnia spokojność, 
przemilcza o bezpieczeństwie; zapewnia więc 
pokój i oświadcza, że kwestya wschodnia 
jest urządzoną tak, że się wojna skończyła.

ftoreepondencya Czasu.
i t l o g i ł a  31 marca.

(N . U )  Dlatego ie  interes rolnictwa obrałem sobie 
za  przedmiot mojąj publicznej pracy, czerpiąc niekiedy 
raateryaly z dzienników, a obok tego oceniąjąc w ysoko 
łożone starania i niezm ordowaną gorliwość Komitetu 
T ow arzystw a Rolniczego Krakowskiego w działaniach 
mających na celu podniesienie gospodarstw a krąjowego, 
m usze sie czasem w moich korespondencyach spotkać 
z jego czynnością. Zanim będę w możności rozbierać 
przedmioty większego zgłębienia wym agąjące, zwracam 
dzisiaj uw agę na pomniąjsze, a  jednak o ile sądzę s ta ­
nowiące dość w ażną gałąź dążności Komitetu T . R. ■— 
W inseratach styczniowych i lutowych Nrów Czasu pow ta­
rzano kilka razy ogłoszenie: „kom itet c. k. T . g. r. 
kr. pośpiesza z  zawiadomieniem, iź jak  w latach po­
przednich tak  i w tym roku w kupnie jak  i w sprze­
daży nasion gospodarskich pośredniczyć postanowił. 
W  tym celu przyjmować będzie od członkow Towa­
rzystw a wszelkie nasiona do rozprzedania, pod w a­
runkami (?), których bliższe szczegóły pow ziąść mogą 
interesowani w biurze T ow arzystw a1* itd. itd. Gdyby 
strony interesowane chciały się domagać od K. T . R. 
wykonania caląj elastyczności tego zobow iązania obję­
tego powyższem wyrażeniem i całym ciągiem ogłosze­
nia, gdybv K. T . ft. jak  każda publiczna instytucya 
nie był ’ w: możności bez skompromitowania w łasnego 
ośw iadczenia ograniczyć się w przyjętem dobrowolnie 
na siebie zobowiązaniu, wtedy albo zmienicby się m u­
siał w grono agencyi handlowćj, albo niechcąc tam o­
wać biegu ważniejszych sw*oich czynności, m usiałby 
z  nie małym kosztem liczne personele i lokal na sk ła­
dy u trzym yw ać; że dotąd tak się jeszcze nie dziąje, 
nie idzie zatem , żeby w nrarę w ogromnej progresy i 
rozwijającej się tąj czynności przyjść kiedyś do tego 
nie mogło, tćm bardziej, że K. I • R< nigdzie stanow ­

czo nieorzekł jak ie  przedm ioty uw aża za  „nasiona go­
spodarskie, a  jakich za  > takow e byłby zm uszonym  nie 
uważać. Nie w ątpię że K . T . R . w sw ąj baczności 
na praktyczną „ tam ę rolnictwa, to nie małej wagi zro 
bił sobie zadanie, ale trudno zaprzeczyć, że każde 
przyjęcie w komis tow aru, każda tfU rz e d a ż  takow e­
go z  korzyścią czy. bez korzyści d& pośrednika, s ta ­
nowi pewien rodzaj, handlu, spekulacyi w ykonywa­
nej, jeżeli me dla siebie to dla kom itenta; spekulaeya 
ma swoje rożne uboczne drogi, m o i#  wpływać na sz tu ­
czne zniżenie lub podw yższenie den, na pokonanie 
w spółzawodnika itp. godziw e może i.aw#t niekiedy dla 
prywatnego, aie ubhząjące zaw sze  godnośei instytucyi, 
która meodgadiyąc czasem intencyi komitenta przykła­
da mimowoh rękę do jego  celów, a  co ważniejsza 
przyjmując na siebie pośrednictw o opatruje pewną gwa- 
rancyą swej powagi przedmiot handlu najtrudniejszy, a  
czasem niepodobny do rozpoznania, który niekiedy’ na­
wet bez winy i w iedzj pryncypała producenta, w sta ­
nie wegetacyi ledwo w kilka miesięcy, a  czasem nawet 
w drugim dopiero roku może się wydać, ie  zawiódł­
szy nadzieję kupującego gospodarza 'naraża go na do-, 
tkliwe straty i sprow adza dla sprzedaw cy nąjczęściej 
niesłuszne pomówienia, bo to leży w naturze ludzkiej, 
że nam Izfy przychodzi przyczynę naszego złego przy­
pisać komuś drugiem u, niżeli je j w yszukiw ać w w ła­
snych powodach lub w zaniedbaniu naszych w ykonaw ­
ców albo w niekorzystnych aerotycznych w p ły w a c h .-  
Pojąłbym prędząj, ze  taki rodzaj agencyi dozwolony 
zaiste kancelaryi Komitetu, bez przyjm ow ania jak iego­
kolwiek obownązku pośrednictw a i gwamneyi nsrażąją- 
cęj zaw sze godność instytucyi, przed dawnemi laty, 
kiedyśmy stali, w każdym względzie na niższym sto­
pniu ,m ógł znalesc usprawiedliwienie w ulatwieniu’nabvcia 
i rozpowszechnieniu użytecznych rzeczy w  rolnictwie 
albo wreszcie w potrzebie zrów noważenia oen zanadto, 
w' handlu wygórowanych, ale dzisiąj kiedy komunika- 
cye w godzinę mogą przerzucić nasze żądania z  je ­
dnego na drugi koniec św iata, kiedy ułatwione środki 
transportu nieledwie do domu przynoszą każdem u w szy­
stko czegokolwiek zażąda, kiedy oddawna renomowane 
zagranicą handle i produkcye nasion H am burga Kwe- 
dlemburga, Erfurtu, Drezna, W rocławia po w szystkich 
byrkularnyeh miasteczkach rozrzucąją bezpłatnie tysiące 
sw oich cenników i mają w szędzie swoich agentów, kie 
By każdy z nas jeden to, drugi inne produkuje dla sie 
bie i sąsiadów , dziś taka rozsprzedaż przedmiotów 
fcboćby na zamówienie prowadzonych z zagranicy, jeżeli

!iie tłum aczy przyczyną zrów nania cen z  zagranicznem i; 
o wiemy dobrze, że tam idzie w szystko na w iększą 
daleko skalę, że w sku tek  rozszerzonej cywilizacyi pro- 

dukcya przedmiotów w yższej kultury daleko tanićj 
przychodzi (kiedy w ostatnich latach i artykuły żyw no­
ści stam tąd prowadzone, pomimo kosztów  transportu 
tanićj jeszcze w ypadały niżeli nasze w łasne), na insty­
tucyi nie będzie ciężyc ryzyko, a co nąjw ażniąjsza ry­
zyko zawiedzionego kredytu, bez którego żaden pryw a­
tny się nie obejdzie, niepotrzebnje osobnego lokalu, lu­
dzi, nieopłaca podatku itd. itd. dla tego konkurencyi 
z taką insty tucją  nikt niewytrzyma, a  co rocznie du­
blująca się kwota pieniężna zebrana za rozsprzedane te­
go rodząju przedmioty w biurze Komitetu T ow arzystw a 
Roi. przekonywa, że ta  sprzedaż monopolizuje się co­
raz bardziej w rękach jednego może nakorzysc małej 
liczby interesowanych, a  zaw sze z ogromną u jm ą ogolu 
produkcyi tego rodzaju, bo nie możemy zaprzeczyć, 
że takie monopolium choćby nawet prow adzone (czego 
nie mam zam iaru przvpuszczac) w' duchu egoistycznym 
dla w łasnych tylko członków, protegując jednych na­
przeciw drugim', którzy niemogą z niego korzystać, 
musi uciążać rozsprzedaż po za obrębem czynności 
komitetu i tym sposobem tamować produkcyą przed­
m iotów, która częstokroć u ludzi uboższych jakiem i są

ogrodnicy może stanowić nąj w ażniejszą rubrykę ich 
starań i korzyści; że tak istotnie się dzieje K. T. R. 
przekonać miałby się sposobność, że pod w pływ em  tej 
pressyi jedyny handel nasion jaki mamy w naszem  mie­
ście, (którem u bądź jak  bądź od lat 42 0  przeszło winni 
jes teśm y  pierw szą myśl sprowadzania i rozpow szech­
nienia rzeczy, które jeszcze wtedy były rzadkością), 
zo sta ł w konieczności swoje czynnośći ograniczyć do 
drobiazgowej sp rzedaży ,” że gospodarstwo w okolicy 
K rakow a urządzające się  w celu produkcję na  w iększą 
miarę nasion , w skutek spotkań\'ch licznych z  tej o- 
kazyj utrudzeń zaniechaw szy niepowrotnie ten przed­
miot , m usiało inne sobie cele zakreślić, że w G alicji 
nięjedne w tym rodzaju usiłow ania doznawszy zaw odu, 
sw ą  produkcyą ograniczyły. Nieprzeczę ie  K. T . R. 
niemoże i niepowinien odm aw iać żądającym pomocy i 
poufnćj n eg o c jac ji w  sprow adzaniu z zagranicy zw łasz­
cza przedm iotów, których nabycie w kraju byłoby przy- 
trudnem albo stosunkow o1 za' drogiem , ale" sądzę że 
wydanie w tej mierze stosow nego polecenia jego kan- 
cellaryi byłoby może w łaściw szem  niżeli jak iś rodząj 
wmawiania się z pośrednictwem przez liczne inseraty, 
które z aw sz e , (ch o ć  może n‘esłu szn ie ) ale zdają się 
zdradzać, pewien rodząj dążności jeżeli nie monopoli­
zow ania to przynąjmnićj w spolkonkurencyi z prywatne- 
mi o słabszych siłach. N iew ątpię, że szanow ny Komi­
tet- T . R . biorąc na siebie dobrowolnie ten ciężar, za- 
rzucąjący naw ałem  pracy i korrespondencyj przez 4ry 
miesiące w roku jego  kancellaryą, ma tu zapewne na 
gorliwej swąj baczności naw et drobne szczegóły pomocy 
gospodarzom , ale pozwolę sobie zwrócić jego  uwagę 
t e  tym sposobem  postępując spuszcza z oka daleko 
w ażniąjs ą stronę, bo zdaje się że głównem zadaniem, 
insty tucji wspierąjącćj rolnictwo je s t raczej podniecać 
w ogóle’ miejscową produkcyą tego rodzaju przedm io­
tów  a nieprotegować j ą  tylko u niektórych na przeciw 
innym , którzy niem ąją p raw a, albo sposobności, albo 
wreszcie woli korzystać z tego Todzaju agencyi, kiedy 
przeciwnie Komitet T . R. jako  instytucya publiczna, m a­
ją c  pewne publiczne zaufanie do tego rodzaju handlu 
najpotrzebniejsze, m ąjąc bardziej sprzyjające niż w szy­
scy prywatni stosunki i okoliczności, monopolizując 
niejako* w sw ych rękach sp rzed aż , tam uje produkcyę i 
tym-v sposobem  staw a na przeciw prądu konkurencyi, 
która gdyby od lat kiiku miała była więcąj sw obody, 
mogła się ju ż  była dotąd o  w łasnych sitach rozw inąć i 
co do «en i  co do  rozm aitości przedmiotów do tego 
stopnia żebyśm y ju ż  dziś obejść się mogli zupełnie 
bez szukania zagranicą częstokroć niepewnych tego ro­
dząju przedm io tów -

Za w ysoko szacuję nąjzaszczytnięjszą instytucyą 
w krąju żebym chciał dla próżnej opozycyi oceniać je j 
p racę, miarę pryw atnych jakichś względów lub inte­
resów, *le dla tego że w łaśnie Szanow ny Komitet T . R . 
w sprawozdaniu ze swoich działań do tego przedmiotu 
przyw iązuje nie m ałą w ag ę , i e  sądzi jakoby  „pośre­
dnictwo w tąj. m ierze»okazyw ało się coraz pożądań- 
szem “ pozwalam sobie przedstaw ić niejako pogląd na 
odwrotną stronę, tćj czynności na k tórą  dotąd niezwró- 
cił może u w ag i, a  niew ątpię że  beż uprzedzenia i ze 
znaną bezstronnością potrafi j ą  także ocenić.

>r; ,, W i e d e ń  31 marca.
«ó P okój! w tem jednem  słow ie now a przyszłość 

dla całej E u ro p y , jeśli O patrzność utrzym a cesarza 
Napoleona I I I ,  któremu w calęj tej spraw ie pierw sze 
dała m iejsce, nadal w tych przedsięwzięciach z  któ- 
remi od w stąpienia na tron ciągle się ośw iadczał. 
Francya pomimo w ojny, do której prawie była zm u­
sz o n ą , podniosła się pod sterem sw ego nowego w ład­
cy, . do niezwykjąj siły i przew ażnego znaczenia tak 
męstwem swego wqjs'ka ja k  i rozwojem rozsądnym  i 
odpowiednim duchowi zasobów  sw ych wewnętrznych.

CZĘŚĆ ŁlTEMCKO-MTfSTICm.

TYGODNIK W ARSZAW SKI.
XIII.

G&Unterya— Dziennikarze—  Gazety*) Święta Wiel­
kanocne —  Dwie straty.

Przedostatni T ygodn ik , zacząłem  od intrygi o pię­
knych oczach ; słusznie za tem , że w następstw ie ocze­
kujecie w iadom ości o strzaskaniu  ręki lub nogi, albo 
wreszcie przeszyciu i to na w skroś kulą jednego z śmier­
telników w arszaw skich. Na ten jeden raz w szakże me 
m °gę tego dram atu rozw iązać w tak tragiczny sposob. 
Galanterya bowiem doszła u nas do tak wysokiego sto­
pnia, że  ju ż  nie zadają  sobie ran o oczy, chociaż o- 
czy te ,  sam e ja k  najmocniej ranią.

*) Innego pióra artykuł w Dodatku do Czasu na mie- 
siąc marzec skreślił ju i obraz dziennikarstwa warszawskie­
go; autor więc Tygodnika zetknął się z nim w jednym
przedmiocie. (P. R.)

Jeżeli zaś  kto niewierzy w ow ą uprzejm ość i obej- 
ście się dżentelmeńskie, jakiemi się cechujemy, mech 
spojrzy na ruchy dziennikarzy tu tejszych; bo chociaż 
ja k  to z pism naszych widzicie, wojna polemiczna wre 
w ja k  najiepsze , w szyscy oni jednak uprzedzają s,ę 
w wząjem nych dla siebie grzecznościach. tak : jeden 
z n ich , R edaktor najstarszego... (j«k to utrzym uje) 
&le wiekiem... i brzemieniem lat pism a, podołączal (rzęcz 
niesłychana w dziejach dziennikarstwa) do w szystkich 
sw ych kopert prospekty innych współzawodni ow sw o­
ich. W  praw dzie w ieść niesie, że był do tego arcy 
grzecznie .. zmuszony, ale cóż to przeszkadza, zwła- 
szcza gdym w as uprzedził, abyście nigdy meprzywią- 
zywali wiary do złośliwych w ieści.—

Drugi znow u R edaktor, podobno mniejszego rozraia- 
ru... p ism a , rzuciw szy rękaw icę, tylko ju ż  me pod 
nogi... innem u, i wypowiedziawszy mu w małym  swo- 
im formacie nader wielką praw dę, zapraw nąjak  w szy­

s tk ie  ow e praw dy, gorvcza, posłał mu dnia tego nu- 
l mer na prześlicznym różowym papierze, co w (as r 
żowy hum or miało wprawić tam tego, że ow a rozo- 
woić odbiła śię aż na obliczu!... , .

Jednem słowem  dziennikarze ci przeszli pod wzglę­
dem galanteryi i wzajemnej kokieteryi względem siebie 
najwykwintniejszych redaktorów paryzkich, i z tego to

powodu pow szechne tu objawia się życzenie , aby po­
mimo dost; tecznćj jak na W arszawę liczby pism peryo- 
d jcznych  wszelkiego rodzaju, wychodziło jeszcze  je ­
d no , i to pod kierunkiem samych redaktorów gazet, w y­
kładające zasady wzajemnej etvkiety i delikatności 
względem swoich współzawodników.

Jeden tylkę a naw et światły i uczony pisarz, niepo- 
dzielił z innymi tej d rogi, i z okoliczności ukazującej 
się od czasu do czasu  w pewnem piśmie gwiazdki, 
#le czysto ziemskićj, bo żadnćm mebłyszczącej św ia­
tłem , w te j ą  s ło w a , wprawdzie jak  najtrafniejsze, 
ale zaw sze pozbawione adm iracji , okreshł:

„Gwałtem dowcipna Gwiazdka gaw ędowa,
U boga w rzeczy, choć obfita w s ło w a ,
P łonnych w yrazów  snując szereg tłum ny,
Z  drobiutkiej myśli robi pół kolumny.
Biedna ta  G wiazdka św iatła nierozszerzy 
Niknie je j promień jak  iskry z paździerzy.
T ego, owago docinkiem zaczep i,
Ależ kontenta bo artykuł zlepi.*

. w !elka ta i szlachetna walka pomiędzy gazetam i tu- 
tejszem i , rokuje znaczne na przyszłość korzyści, bo jes t 
w alką o pierw szeństw o. Przed 15tu laty prasa tutej­
sza  leżała w ostatecznym  upadku, z którego dosyć się

leniwo dźw igała przez lat 1 0 , nieuderzsjąc ani treścią 
rzeczy, ani formatem pow szechnie ju ż  gdzieindziej za­
prowadzonym. Z  tęgo letargu w yrw ało ją  śm iałe przed­
sięwzięcie dokonane w 1851 ro k u , skojarzenia najpię­
kniejszych zdolności pod jedną chorągiew i zwrócenia 
na siebie powszechnćj uw agi. Pomiędzy temi zdolno­
ściami hum orystyka W ilkońskiego stanowiła głów ną 
o ś , na któ ćj się praw ie całe pismo obracało, owo- 
dzenie tego pism a było n iesłychane, bo 'v Cii,f  t i ,u e*
go m iesiąca, liczba prenumeratorów doszła ku-
W ) ' -  Ale a M r i i  W » b M w >  S * # " *  
sięwzięcie runę!-,,

lo  do w s p ó łz a w o d n ik a  J to b y w e la  Eis  c0" m

eóre w zięła. To powodzenie nie ty k o  było  nadzwy- 
r7fónr ale o wiele przew yższam  stan  innego dzienni­
k a "  w' chwilach pomyślności. B łogi jednak  ten stan 
nrzvDrowadził wkrótce do lekcew ażenia środków , które 
służyły poprzednio za dźw ignię; jak o ż  niezadługo dała 
sie dostrzedz znaczna obojętność na dobór artykułów 
tak dalece, że form at naw et arkuszow y w niczem me-
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Pokó j pozw oli cesarzow i N apoleonow i zw rócić mocnie 
je sz c z e  w  tg s tronę u siłow an ia . K ażda inna polityk 
by łaby  n iebezp ieczny , a  m oże w  końcu zgubną . T rzy  
m 8ją c  się  polityki pokoju  opartego na godności i n a  za  
spokojen iu  postępow em  w szystkich  potrzeb, C esarz Na 
poleon nietylko u trzym a się na tern s tanow isku  na któ 
rem  s ta n ą ł ,  lecz da now y popęd postępow i w  całe, 
E uropie. J a k  i kiedy ocalona dziś T u rc y a  pod w pływ en 
cyw ilizacy i przeobrazi s ię ,  to kw esty a  późn iejsza . Dzi 
sie jszy  p o k ó j, m oże pod tym  w zg lędem , być tylko ro 
z e jm e m ; lecz p rzerw a ta  pociągnąć się  czas ja k iś  mo 
że. M oralne um ysłow e i m ateryalne zd o b y c z e ,  które 
p rzez  ten przeciąg c z a s u , każdy  naród  w' E u rop ie  u 
c z y n i, u ła tw ią  m oże naw et rozw iązan ie  o sta teczne  nie 
ty lko losu T u rcy i, ale i lo su  całego w schodu .

Akcye drogi żelaznej Cesarzowej Elżbiety, t P ° jdi 
w  obieg koło  15go tego m iesiąca. P . M erk, k tóry  by 
w H am buryu, oczekiw anym  tu je s t  dzisią j z  pow rotem  
N ikt nie w ątp i że akcye te  będą m iały  dobry obieg 
tem w ięce j, że  rząd  gw aran tu je  5 % .  W ypuszczeni) 
akcyj w łosk ich  nas tąp i w  końcu  m iesiąca .

Ju tro  rozpoczyna się  opera  w ło sk a . L evasso r m a cc 
w ieczór św ie tn ą  publiczność i rzę s is te  oklasiri. Bilet] 
p rzedają  s ię  po 1 0  i 15  z łr .

P a r y ż  2 9  marca.
D ziś na  s iedm nastem  posiedzeniu kongresu, pokój 

m iał być o s 'a te cz n ie  podpisany  piórem  o rlim , ozdobio­
nym  w z ło to  i drogie kam ienie. Na w łasne żądan ie  
C esarzow ej, spow odow ane przez m iłość sy n a , z  k tórym  
ludność p a ry sk a  łączy  ciągle m yśl pokoju , pióro to 
m a  być je j oddane. Ju tro  Monitor m a donieść o pod­
p isan iu  poko ju . Z  tego pow odu będziem y mieli znow u 
illum inacye i teatra bezpłatne. P o zą ju trze  będziem y 
mieli w ielką rew ią na polu M arsow em . O sta tn ia  cere­
m onia będzie rodzajem  m anifestacyi zachodnio-im pera- 
to rsk ie j, rodząjem  pogróżki i odrobieniem  tego co z ro ­
b iła  długo afiszow ana m yśl pokoju . R atyfikacya tra ­
k ta tu  nie nastąp i a ż  w połow ie m ąja, ale arm ie kr* n i­
sk ie  odebrały ro zk az  w strzym an ia  się  od w szelkich 
kroków  nieprzyjacielskich. D zienniki zagran iczne pisały  
w ie le  o nieporozum ieniach zasz łych  na osta tn ich  posie­
dzeniach  kongresu . L e Pays  d aw a ł im ciąg łe zap rze­
czen ie i tw ierdził, że n ikt nie zn a ł tajem nic negocyacyj. 
Jed n ak że  nieporozum ienia z  pow odu P ru s  i T urcy i by­
ły  tak  na tu ra lne, że  tajem nice m ogły być jeżeli nie od ­
kry te , to  odgadnięte. Pełnom ocnicy pruscy  mogli ty l­
ko  s ta ra ć  s ię  0 postaw ien ie  się  na równaj stopie 
z  innym i pełnom ocnikam i, ale tego nie otrzym ali. R ola 
P ru s  w  kongresie parysk im  m u sia ła  być ta k a  sam a j a ­
k ą  by ła  ro la F rancyi w  trak tacie  r. 1 8 4 1 . T u rcya  nie 
m ogła także  zezw olić na zam ieszczenie w traktacie re­
form ow anego hatti-szeryfu  i na po łączen ie  w  jedno  
M ołdo-W ołoszczyzny . O trzym ała czego chciała, w pier­
w szym  punkcie za  zg o d ą  w szystk ich , a  w drugim , za  
zg o d ą  F rancyi, A ustryi i R o sy i. W  przedm iocie Moł- 
do -W ołoszczyzny  F rancya i A u stry a  m iały inną polity­
k ę  od R o s y i,  ale ja k  na te raz  na jedno  się  zgodziły . 
Z a  je d n o śc ią  M ołdo-W ołoszczyzny by ła  ty lko  Anglia, 
p rag n ąca  aby  u jśc ie  D um yu nie dosta ło  s ię  w ręce 
AUStryi. T o  CO podał w  tyin przedm iocie Semaphore 
m arsy lsk i j e s t  zupełn ie  błędne. Nie po tw ierdza się n o ­
w ina, ab y  do M ołdo-W ołoszczyzny  m iała być posłana 
dyp lom atyczna kom isya.

N iew iadom o do tąd , czy podpisany  trak ta t ogran iczy ł 
s ię  do sam ych  sp raw  m orza Czarnego i B ałtyckiego i 
czy  d o tk n ą ł tak  sp raw y  środkow ej E u ropy , ja k  rehabi- 
litacyi dynastyi napoleońskiej. W szy stk o  się  to w k ró t­
ce w yśw ieci. Pełnom ocnicy p o zo s tan ą  w  P aryżu  do 
ratyfikacyi trak ta tu . T ra k ta t paryzk i s ta ł s ię  now ym  
laurem  dla now ego cesa rstw a . C zy będzie tylko trw a ­
łym ....  Anglicy n az y w a ją  za w arty  pokój kwaśnym.
K orespondent za ś  lnd&pendance Y s ta ra  się  w ystaw iać , 
że  kiedy A nglia je s t  źle ze w szystk iem i państw am i, 
F rancya je s t  dobrze z  ca łą  E u ro p ą , naw et z  P rusam i 
i R osyą. O statn ie podanie rządow ego  p isa rz a  z d a w a­
łoby  się  p o k a z y w a ć , że  F rancya  czu je się  ju ż  w olną 
w  w yborze a lian sów  na p rzy sz ło ść  i ż e  s ta ra  się  m ie­
szać  szyki angielskie na kontynencie. Je szc ze  k rąż ą  
pogłoski o aliansie fran cuzko -ro sy jsk im , je sz c z e  je s t  
m ow a o przybyciu  A leksandra lig o  do P ary ża . W ię­
k szo ść  zdań  n iep rzypuszcza długiego poko ju , ale s ą  ludzie 
k tó rzy  s ą  przekonani, że zro b iw szy  sw ó j in teres, C esarz 
będzie un ika ł w ojny. P ary ż  będzie m iał tego la ta  kilka 
now ych a  w alnych fes ty n ó w : pow rót arm ii z  K rym u, 
ch rzest i św ię to  N apoleońskie. Ż aden  rząd  nie baw ił 
tak  P a ry ża  i F rancy i ja k  now e cesarstw o .

Głos salonów  trw a  uporczyw ie w p rzek o n an iu , że

j  po skończeniu  k o n g re su , h r. W alew sk i p rzestan ie  by 
» m inistrem  sp raw  zagran icznych  i że  zo stan ie  m ianow a
- ny wielkim kon iu szym , w  miejsce m arsza łk a  de S t. Ar
- naud . P. B illault m a także postradać m inisteryum  

pójść na dyrek to ra  banku francuzkiego. M inister Foul< 
m a w zm acniać s ię  w  łaskach cesarsk ich .

— ----------
. , , P a r y ż  2 9  m arca.

44- 7* y kalam bur: VEmpereur est devenh 
magnijique depuis qu’il a un nouveau ne (n e z ) .  K alam  
bury  i bons mots polityczne s tą ją  s ię  rzadszem i. P ar 
tye z o 8 a iy  stłum ione p rzez sy stem  cesa rsk i i zrę 
czno  c rządow ą. H um ory się p s u ją ,  ty lko ludzie w y 

» zn a jąc ]  zasadę riendutouteisme s ą  w eseli i korzy 
L o m  ł C°  nneg0 źeru  giełdy. S ystem  cesa rsk i przy  

i rv rW o 'i°  .o sta*niego w yprężen ia. S ąd  kasacy jny  zde
L  ’ ze  buletyny w yborcze nie m ogą być nada 

rozdaw ane oborcom bez pozw olenia prefekturalnego
ecyzya są d u  kasacyjnego zrob iła  sm u tne w rażenie 

bo nadw eręży ła  legalność i ob ję ła  o s ta tn ią  nadzieję doj 
scia do jak ie j takiej w olności w  w> borach  przyszłe. 
Izby. S ądow nictw o francuzkie s trac iło  na pow adze 
Z by t ono je s t  uorganizow ane urzędn iczo  ab y  m ogło byc 
inaczej. J a k a  różnica z  sądow nictw em  angielskiem , czu 
łym  i w iernym  stróżem  w szelkiej legalności! Nowe 
C e sars tw o  zdaje się zam ieniać w szystk ich  których u iy  
w a, w  urzędników , od na jn iższych , a ż  do sędziów , sen a­
to rów  i posłow . O statni zdziw ili s ię  kiedy im pow ie 
dziano , ze  Izba m oże być ro z w ią z a n ą  przed uplynie- 
niem  la t na które była w ybrana. U w a ż a ją  się  oni za 
p ro stych  i płatnych urzędników  i o b s ta ją  naturaln ie za 
ca lkow item  w yczerpaniem  la t słu żb y .

S y stem  cesarski postępu je  z  F rancyą  z rę czn ie , do­
w cipnie i m oże zby t dow cipnie. Z n a jąc  dobrze p rzy ­
ję ty  sy s te m , Figaro u ży ł dow cipu w chęc i uw olnienia 
z w ięz ien ia niepodległych p isarzy . P e ty cy a  k tó rą  z te­
go p ow odu  w ysto sow ał do sy n a  cesa rsk iego  by ła  bar­
dzo dow cipną . R ząd m usiał, j a k  tu  m ó w ią , pokazać 
dobry  charak te r i nie gn iew ać się . B yć m oże jednak 
że  gn iew  później się ob jaw i i że Figaro  upadnie pod 
p rzeszkodam i policyjnemi. Figaro nie b y ł nigdy w ła ­
skach  u rząd u  i niemógł być sp rze d aw an y  na ulicy.

S y stem  cesa rsk i jak i posiadam y , w y m ag a nadzw y- 
cząjnęj i nieustannej czu jności. W sz y s tk o  w  nim z a ­
leży od panującego  a nic praw ie od dynastycznej zasady .

Ś w ia t rząd o w y  daje pełnom ocnikom  ciąg łe obiady. 
Z a  kilka dni am basada tu recka m a dać bal dla uczcze­
nia pokoju  zapew niającego n iepod leg łość  T urcy i. Czy 
będzie na m in jenerał O rłó w ?  C zy R o sy a  zrozum ie 
sw o je  po łożenie i zmieni d o ty ch czaso w y  svstem  ? do tąd  
ty lko s ą  sam e nadzieje.

T rzeba m ieć splendida bilis ab y  op isać  d z isie jszą  
F rancyą . W szy stk o  się bogaci, a le  w szy s tk o  traci g rec­
kie logos, tj. du szę . R o tszy ld  ży je  ja k  w  ża ło b ie  dla 
tego, że nie m oże zysk iw ać ty le ile P ereyre, kochanek 
rządow y. P ereyre, M ires, ż o łn ie rz e , Pallaki i hetaire 
pang ją  w  P a ry żu . F ilaret C hasles m oże  m iał s łu sz n o ść  
pow iedzieć: un peuple jle tri p ar six revolutions, dix 
serment8 parjures et mille espórances frappóes de 
mort, n est jamais fort estimable.

L o n d y n  2 8  m arca.
L . O dbyło się  trzynaste  posiedzen ie  konferencyj pa- 

ry zk ich ; n iepodpada ju ż  żadnej w ą tp liw o śc i, że  pokó, 
będzie, tylko ja k a ś  fata lność w isi nad  je g o  zaw arciem , 
i zw leka z dnia na dzień jeg o  og ło szen ie . W  końcu m usi 
to n a s tą p ić , bo tylko dw a dni do 31  m arca tego brze­
m iennego losam i Idus. Lecz k iedykolw iek  to  s ię  s ta ­
nie , publiczność angielska nie będzie zad ow o lona  tym 
pokojem . B rzm ią w  je j u szach  ustaw iczn ie  w yrzeczone 
przez lorda Clarendon s ło w a : „ li-y -au ra  une paix ; pas 
la p a ix .“ P o w tarzą ją  się one w szędzie  ja k o  z ło w ró ­
ż b n e , gdyż nie na  to  naród angielski ro zp o c zą ł w ojnę i 
gotów  je szc ze  na dal j ą  p row adzić. 0  ow e s ło w a  tak  
krótko pow iedziane a  ty le obejm ąjące, w szy s tk ie  obie­
tnice .z a sz czy tn eg o  i trw ałego  po k o ju "  z ja k ie m i ty lo­
krotnie uninistrow ie chełpliw ie w y s tę p o w a li, zd a ją  się 
roztrącać i znikać. Nie takie sku tk i naród  z  tej w ojny 
sobie obiecyw ał. Dla tego w n o sz ę , że  w  parlam encie, 
ctóry w  poniedziałek  zn o w u  sw e  posiedzeuia rozpoczy­
n a , zanosi s ię  na  burzę- M yliłbym się bardzo , gdyby 
naczej być m iało. Co i ja k  m yśli się  o tym  pokoju  w An­
glii, najlepiej w yraził się  w tym  w zględzie p.  L ayard 
członek parlam entu  przy  w yborze sw ym  na rek tora u- 
n iw ersytetu  w A berdeen. Nie ty lko że  je s t  p raw dziw e 
ile że  w ielce pow ażane  je g o  zd a n ie , w ięc j e  p rzy ta ­
czam. .P o d łu g  w szelkiego p o d o b ie ń s tw a —  m ów ił on —  
pokój przy  końcu  tego m iesiąca będzie zaw arty . Nie-

ś w ielu zną jdu je  się  ludzi s tan u  coby byli za  w o jn ą ; po
- kój z  sam ej za sa d y  zapew ne je s t  pożądańszym . Nieu
- fam je d n ak  w cale w te raźn ie jszy  p o k ó j, z  w ielu mia 
i bow iem  nie je s t  za sp o k o ją jąc y m ; i nieznaleźlibyśm i 
1 praw ie nikogo tak iego  od jednego  k rańca Anglii dc

drugiego (o d  Land's E nd  do  J o h n -o -G roa t’s) cob’ 
n iepragnął je sz c z e  jednego  roku w ojny (s ło w a  przyjęti 
z  ok rzykam i). A to  szczególn ie z  tych p rzy c zy n : na 
p rz ó d , że ca ła  sp ra w a  pod politycznym  w zględem  u 
w aźana niedaje nam  najm nięjszej ręk o jm i, że pokó 
d ługo  nie po trw a; a  pow tóre, że  w  p rzekonaniu  naszeu  
p rzygotow ania do w ojny  były  ju ż  zrobione, i s ą  na  ta  
kiój s to p ie , że  drugi rok w ojny pokazałby  ś w ia tu , iz 
dla A nglików  niem a takich tru d n o śc i, k tórychby oni nie 
zdołali zw alczyć (huczniejsze ok rzyk i). Jeśli z a ś  tera? 
przyjdzie do p o k o ju , rzeczy  p o zo s tan ą  praw ie w tyrr 
sam ym  s ta n ia , ja k  w idzieliśm y je  przed w ojną. P raw da 
żeśm y  ochronili T u rc y ą  od napaśc i rosyjskiej na  m o­
rzu  C zarnem ; lecz co się tycze tak  w ielkich kw esty j 
jak iem i s ą  w olność cyw ilna i relig ijna, te s ą  niem al tak 
pom inięte , ja k b y  w ojny nie było. Dla tego uw ażam  
obecny pokój za  zaw czesny  i niedojrzały.*

JaV »kolw i»k skutk i o k ażą  s ię  z tego p o k o ju , za 
warcie jeg o  s ię  z w le k a , gdyż w ciąż now e kw estye na 
konferencyach się  na trąca ją . I tak  je d n a  z  najpóźniej­
szych j e s t ,  że P ru sy  chcą na rów nej stop ie z innein 
państw am i należeć do podpisan ia trak ta tu  pokoju , w  czem 
ja k  się m ożna d o m y ślać , zn ą jd u ją  w sparcie  od ro sy j­
skich pełnom ocników . R oszczenie to P ru s  do rów ności 
z w ojującem i m o cars tw am i, niem oże s ta ć  na zaw adzie  
do pokoju ja k o  śc iąga jące  s ię  jedyn ie  do form alności; 
z  jednej lub drugiej strony  m o ż n i liczyć na koncessyą . 
Lecz daleko w ażn ie jsza  kw esty a  w y toczy ła  się  ze s tro ­
ny T urcy i. R ząd  T ureck i n iepozw ala na wcielenie do 
artyku łów  pokoju o sta tn i-go  hatti S u łtan a  nadąjącego 
tyle sw obód dla chrześciańsk iej lu d n o śc i, op ierając s ię  
na tej z a sa d z ie , iż zrobienie takiąj koncessyi obow ią­
zyw ałoby  P ortę O tom ańską  do pew nej formy rząd u  u- 
w lacząjącej niepodległości p ań s tw a . W zględem  K sięstw  
N addiinajskich m iał tak że  Ali p a sza  odebrać instrukcyą, 
ażeby  staw ił opór w szelkiem u u rządzen iu , k tóreby  miało 
byc z uszczerbkiem  dla praw  S u łtan a  w  tych prowin- 
cyach. Times u w a ż a , iż o sta tn ia  sp raw a  nie będzie 
trudna, przy  okazan iu  energii p rzez pełnom ocników , do 
za ła tw ien ia ; a  co do pierw szćj m n iem a, że  nie należy 
zby t nag lić , lecz dać czas  aby  się  p rzekonać ja k  o- 
g łoszone reform y będą działa ły . W  zw iązk u  z tą  T u ­
recką sp raw ą  rozchodzi s ię  pog ło ska  ja k o b y  postan o ­
w io n o , że po zaw arciu  p o k o ju , w ojsko austryack ie  o- 
puści K s ię s tw a , a  kon tyngens turecki m a je  za jąć .

Od tych w ażnych  przedm iotów  konferencyj przecho­
dzę do ploteczek. W iele z  nich m acie z pierw szego 
źród ła  z P a ry ż a , lecz niektóre z nich i n as  tu  docho­
dzą . O w oż je d n a  je s t  taka. Z a  przybyciem  hr. O rłow a 
do P a ry ż a ,  k siężn a  L ieven , ja k o  zn an a  N esto rka da­
wnej dyplom acyi ro sy jsk ie j, są d z iła  że  on natychm iast 
odda je j w izytę. Lecz dzień po dniu m ija ł, a  lir. O rłów  
nieprzychodzi. Z ap y ty w an a  w ielokrotnie przez znąjo- 
m y ch , czy był u  niej now y pełnom ocnik i niem ogąc 
sig im  zręcznie w y ttóm aczyć , zniecierpliw iona nap isata  
do hr. O rłow a list p rosząc go, ja k  m u zatrudnien ia po- 
z w o lą , ja k  nąjrychlej do sieb ie ; z  p o w o d u , iż m iała 
coś w ażnego do udzielenia mu osobiście. Hr. O rłów  ode­
b raw szy  je j  list w końcu p rzybył. Lecz zam iast w y­
słuchan ia  co k siężna L. m iała mu do pow iedzenia, p o ­
czą ł m ów ić do niej tonem  g ło su  do jak iego  o n a  nie­
przyw ykła . M ów ił do niej z  góry , tak  że  się  w ydaw ało  
jakoby  isto tn ie był upow ażniony  do tego. P ow iedział 
je j w p ro s t, poco ona baw i w  P a ry żu  i p rzyjm uje ró ­
żnego rodzaju  ludzi u  siebie i że na jw łaśc iw szem  m iej­
scem  dla niej by łby  na m ieszkanie P etersburg . Z a p o ­
w iedział je j  przytem , iż now e teraz n as ta ło  panow anie, 
now y C esarz w R o sy i; n iepow inna przeto w yglądać 
niczego od n ieg o , ani spodz iew ać się  tak  n iesłychane­
go pob łażan ia  ( indulgence)  ja k ie  m iała z a  rządów  Ce­
sa rz a  M ikołaja, słow em  pow iedział je j te  i tym podobne 
praw dy , i że  je j  pozycya na p rzysz ło ść  je s t  zupełnie 
zm ieniona. W  sk u tek  tych odw iedzin k siężna Lieven 
m iała zam knąć  sw ój salon i n ieprzy jm uje odtąd u sie- 
}ie ja k  tylko najb liższych  sw ych  znąjom ych. B ył to 
wygowor i n iedziw iłbym  się w ca le , je ś li  to p raw da —  
gdyby ow e zbyteczne k rzą tan ie  s ię  kobiet w  początkach 
conferencyj, o jak iem  w am  p isa łe m , s ta ło  się  do niego 
pow odem .

D ziś pog ło ska ch o d z i, że  lord C larendon m a wrócić 
i P a ry ża  aby  być na poniedziałkow em  posiedzeniu par- 
am entu . D ow odem  byłoby to , że  pokój przed tym dniem 
jędzie za w arty , i on p rzybyw a aby  zdać sp raw ę  z czyn-

- 1 ności całych konferencyj. C zy potem  tylko kom isya re- 
- s z ty  pracy m a dokonać, czyli zw o łany  będzie kongres, 
r ja k to  oddaw na ro zg ła szan o , nic niew iadom o.

D oniosłem  daw niej o sam obójcy Sadleir. K ilka słów  
je sz c z e  o nim d o d a ję , bo Anglia pełna je g o  o sz u s tw , 
i coraz now e się  w ykryw ąją . N ajm niej spodziew ano  
się  ich w  City, a  i tu  w tych dniach odkry to  jeg o  fa ł­
sz e rs tw a  — co dow odzi, że to  by ł o sz u s t jak iego  nie 
w idziano na św iecie. S fa łszo w a ł on im iona trzech d y ­
rektorów  znanych  wielkich kom panij w  City na 1 0 0 ,0 0 0  
fe- O prócz tego zna lazło  się  do 1 0 0  innych podpisów  
nazw isk  różnych  osób  sfa łszow anych  przez niego, a  na 
k tóre rozm aite i pod rozm aitem i pretekstam i śc iąg a ł s u ­
m y; do czego p o słu ży ła  m u nadzw yczajna  b iegłość w na- 
j a  ow aniu w szelkiego rodzaju  p ism a. O grom nych po­
dm inow ał s ię  sp e k u lac y j: po ł roku  tem u ja k  by ł strac ił

; P, S n yi 1 2 0 >0 ;)0  drugim  razem  na 
handlu  konopi 3 o ,0 0 0  fs. , a  na  kupnie że laza  5 0 ,0 0 0  
fs. A początku  uczono jego  o sz u s tw a  na 1,000,000 (o 
czem  Czas p o -a t  w iadom ość), te raz  ob licza ją  je  na  poł- 
m iliona w ięcej, i przez m e wiele rodzin do upadku  p rzy ­
prow adził. Uo je d n ak  w tem je s t  n a jd z iw n ie jszeg o , i 
co tego ło tra  rob; p .aw ie  bohaterem  całej zgrai o sz u ­
stów , je s t  to ,  że n iepotrzebow at więcej nad cztery  do 
pięciu lat na dokonanie w szystk ich  tych szalb ierstw .

O dbył się  tu  ja rm ark  podziem ny. Z ak raw a  to na 
cudow ność, i zdziw i s ;ę czy te ln ik ; w szelako tak  je s t  
istotnie. Nie było to  ani na polach E lizejskich, ani pod 
bajecznym  S tyxern ale w tunnelu pod T am izą  —  a  więc 
nie pod je d n ą  ziem ią a is  o raz  i pod r z e k ą ,  na której 
ogrom ne okręty  u góry  p ływ ały , był ten podziem ny 
ja rm ark . Budki i sklepiki s ta ły  z  tow aram i z obustron  
tunne lu ; cały tunnel by ł ośw iecony  m nóstw em  lam p g a ­
zo w y c h , po bokach w isiało  m nostw o  rozm aitych cho­
rągw i , a  m iędzy niemi ja śn ia ły  fotograficzne i inne p rze­
zrocza  rożnych bitew  staczanych  w teraźn iejszej w ojnie. 
B ył to w idok czaru jący ; lecz zbyteczny  natłok  ludu nie- 
pozw alał używ ać go w ygodnie.

W i e d e ń  I g o  k w ie tn ia . Korespondencja Austrya- 
cka ta k ie  czy n i u w a g i n ad  z a w a rc ie m  po k o ju  w P a­
ry ż u  : r  J

^ W ia d o m o ść  u rz ę d o w a  o z a w a rc iu  p o k o ju  w  P a ­
ry żu , n a p e łn i w sz y s tk ie  u m y s ły  ra d o śc ią  i s k ło n i j e  
do  m o d łó w  d z ię k c z y n n y c h  B ogu , k tó ry  k ie ru je  s e r ­
cam i k ró ló w . J e s te ś m y  p rz e k o n a n i, ż e  pokó j to  z a ­
sz c z y tn y  d la  w sz y s tk ic h  s t r o n ,  k tó ry  m ieśc i w  s o ­
b ie rę k o jm io  trw a ło ś c i .  Ś w ia d c z y ć  on  b ę d z ie  o u m ia r ­
k o w an iu  m o c a rs tw  i o tro sk liw o śc i ja k ą  z w ra c a ją  ku  
d o b ru  i sp o k o jn o śc i te j c z ę śc i ś w ia ta ,  tu d z ie ż  p o ­
m y śln o śc i k ra jó w , k tó ry c h  s ta n  z a w ik la n y  w y w o ła ł  
tę  sz c z ę ś liw ie  te ra z  z a k o ń c z o n ą  w o jn ę . P o w sz e c h n e  
p o je d n a n ie  d o w o d n ie  d z ie łe m  p o k o ju  s tw ie rd z o n o , 
o d p o w iad a  g o rą c y m  ży c ze n io m  o d d a w n a  ży w io n y m  
p rz e z  ludz i p ra w y c h  i d o b ry c h  w e  w sz y s ik ic h  n a ­
ro d a c h , o d p o w iad a  d u ch o w i lu d z k o śc i i d u c h o w i c h r z e -  
śc ia ń s tw a . P o d z ie la ją c  z c a łć j  d u ^zy  u c z u c ia  z a d o ­
w o len ia , z ja k ie m i w ie ś ć  p o k o jo w a  w sz ę d z ie  p rz y ­
j ę t ą  z o s ta ła , m o żem y  z a ra z e m  z d u m ą p a try o ty c z n a  
zw ró c ić  s ię  m yślą  „ a  u d z ia ł, ja k i  w ie lk a  n a sz a  O i- 
c i j m .  1 r ą i  1 C. K. A p. M ości, m i . I y  w  
d że m u  d o  sk u tk u  te g o  z d a rz e n ia  s z c z ę ś c ie  w ró ż ą ­
c e g o  T ak  w ięc  A u s try a  pod  . p ie k ą  W s z e c h m o c n e ­
go  u ż y je  b e z p ie c z n ie  n o w e g o  p e ry o d u  p o k o ju  p o ­
w sz e c h n e g o  na u trz y m a n ie  sw o ic h  ob fity ch  w e w n ę ­
trz n y c h  z a so b ó w , n a  p o d n ie s ie n ie  sw o je g o  b o g a c tw a  
tu d z ież  na d a ls z e  p rz y ja z n e  i ś c is łe  s to su n k i ze  
w szy s tk iem i p a ń s tw a m i" .

S ąd  d o ra ź n y  p e s z te ń s k o - s o l t e r s k i  s k a z a ł  na  
śm ie  ć  n ie ja k ie g o  W ła d y s ła w a  H. za  n a jśc ie  z b ro j­
ne i w y m u sz e n ie  s i łą  c u d z e j w ła s n o śc i. P o m ien io n y  
4 s tr a c o n y  z o s ta ł  18  m a rc a  n a  sz u b ien icy .

—  M ianow any  p o s łe m  w  L o n d y n ie  h r . A p p o n y i 
m ie jsc e  h r . C o llo re d o  w y je c h a ł  w  s o b o tę  p rz e z  Mo­
nach iu m  d o  L o n d y n u . *

—  R a c h u ją , i e  o k o ło  1 0 ,0 0 0  ak cy j k re d y tu  r u ­
c h o m e g o  w ra c a  na g ie łd ę  w ie d e ń sk ą  w  sk u tk u  z a ­
k azu  w y d a n e g o  w  P a ry ż u  i B e rlin ie  k u p o w an ia  i 
sp rz e d a w a n ia  p a p ie ró w  z a g ra n ic z n y c h  na ta m e c z n y c h  
ta rg a c h  p ie n ię ż n y c h .

^ ° ^ ' P 0,1(le n t  Lloyda  p e s z te ń s k ie g o  p o w ą tp ie ­
w a, a b y  R o sy a  p o c z y n iła  ja k o w e  u ła tw ie n ia  d la  h a n ­
dlu a u s try a c k ie g o , i u trz y m u je  z a  r z e c z  p e w n ą ,  iż 
p ro p o z y c je  w y sz ło  w  tym  p rz e d m io c ie  z W ie d n ia , 
i ie z n a la z ły  w  P e te r s b u rg u  p rz y ję c ia . P. B a ła b in  p e ł ­
n iący o b o w iąz k i p o se lsk ie  w  W ie d n iu  m ia ł n ie d aw n o  
n arad ę  z b a r . W e rn e re m  z a s tę p c ą  m in is tra  sp ra w  
z a g ran ic zn y c h  i p rz y  tć j sp o so b n o śc i w rę c z y ć  m u

D opiero od początku  roku  b ie żą ce g o , kiedy jeden  i 
z  dzienników  postara ł się  o  lepszych  w sp ó łp racow n i­
k ó w , i s ta łą , rękojm ię by tu  sw e g o ; w spó łzaw odniczka 
p ow róc iła  o swojąj d z ia ła ln o śc i, u rozm aica jąc  przed- .

l nsta lu jąc Gieiazdkę, k tó raby  sw o-
^ t a r e a m i T » ° ^  nad ulic8mi w arszaw sk iem i, 1 ja rm ark am  , 8 a  A elazną b ra m ą , zaczep ią jąc  na- z
w et k iedy  > «  z  mnych pism  periodycznych. 
Ale i tam ten  n ie u staw a ł w sw oim  zgubnvm  dla niei za-
w od? , 2a  r r " ™ t 7 m%ch £ •  ico  obeznanych  z n au k ą .

Kiedy tym  sposobem  dw aj przeciw nicy n asu ia  sio 
z  s o b ą ,  w y stęp u je  w  sz ran k i trzecia gazeta, ^ tó ra  nie i 
daw no  je sz c z e  n ąjsłab iej by /a  organizow ana i zaczyna  i 
g łow ę podnosić , a  w  tym  roku  zm ieniw szy  również for- s 
m a t , obiera za  godło  istn ien ia  sw eg o  naukow ość. Nie t 
j e s t  to  m yśl zupełn ie  trafna ja k o b y  jĆ) za sa d ą  byja Wy_ 8 
łączn ie a rcheo log ia , ta  n au k a  rów nie  ja k  num izm atyka v 
s ą  to  illustracye za sa d y  h isto rycznej, chociaż sam e nie- r 
s ta n o w ią  historyi. p 

Z apew ne m oże dotąd d aw a ła  s ię  w idzieć p rzew ag a  s 
te g n p ie rw ia s tk u , ale z  w ielu sk a zó w ek  w nosić  m oże- 
m y , iż typem  naukow ym  tćj trzeciej g aze ty  będzie hi- c 
s to ry a  i k ry tyka. W  tym  p rzypadku  u siłow an ie  dw óch  
innych w spó łzaw odn ików  nie po zy sk a  szacu n k u  nauko - r

wego w tym s to p n iu , ja k i przew idujem y w rozw oju  
Gazety Codziennej. A w  ten  czas  ja k  zacięta tej o s ta -  i 
n ię j i innych p rzec iw n iczk a , zą jm o w ać  będzie odpow ie- 
Inich czyteln ików  w iadom ościam i o koncertach Ż y to -  i 
n irskich  lub K ijo w sk ich , o ta rg u  na konie w  Ł ącznie , z 
ub Ł ow iczu  i rozm aito śc ią  korespondencyi z odległych... v 
.a k ą tk ó w ; tak  zn o w u  D ziennik św ieżośc ią  b ieżących s 
v iadom ości lite rack ich , rozbiorem  mniej w ięcćj szczę- c 
liw ym  now ych p łodów  i ko lorow anym  felietonem miej- 
co w o śc i, zw ła sz cza  jeże li zan iecha popędu do ana- ś 
hronizm u. t

C zęść z a ś  sp o łe c z e ń s tw a , w ynm gąjąca posilnięjszej r
la siebie s traw y , zna jdz ie  je ś li nasze przepow iednie s 
ie m y lą , dosta teczny  d la siebie za só b  w płodach ogła- 1< 
zanych  p rzez po św ięco n ą  naukow ości G azetę ; czego c 
em bardziej pew ni być m ożem y, że  na czele tego pi- o 
m a sto i m ąż gorliw ości i niezaprzeczonej w iedzy n 
v sw ym  z a w o d z ie , podpiera j e  silnie literat nie zw iąza- d 
y z  obecnem  piśm iennnictw em  ża d n ą  k o n w en cy ą , bo- g 
#ty w tradycye św ietnąj sw ojej epoki, obeznany ze w szy- t' 
tkiemi gałęziam i litera tu ry  i posiadający  n iew ygasły  je -  tr
how ski 80b' e Zapał d0 ni<k  Jednenl słow em : F - S. Dmo- u

Tflbi • . . .  n
i » s i  to je s t rzu t oka  na tu te jsze  piśm iennictw o pe- g

yoayczne f tę na jw yraźn ie jszą  sk azo w k ę postępu  i o -  ki

iw ia ty  w  k rą ju ; a  jeżeli nie w m iesza liśm y  tu ta j jed n e-1 
;o  je sz c z e  a pośw ięconego  zupełn ie  m iejscow ości p i-  
m a , uczyniliśm y to jedyn ie  dla tego, iż takow e trzy- t 
n ająć  się  w iernie raz  obranej drogi i po stępu jąc  p0 nj^- 

ca łą  su m ien n o śc ią , w m iąjsce pretensyi do w spó łza- v 
vodniczenia z temi o lb rzym am i, w cichości upraw ia s 
w ą ro lę , i raczej je s t  tylko w idzem  ow ej w alki, aniżeli n 
zynnym  w ow ym  boju ak to re m .—  jj 

T e raz  zapew ne zechcecie w iedzieć ja k  spędziliśm y t 
w ięta W ielka-nocne. Ł a tw a  to  o d p o w ied ź , boć to je -  z 
na i ta  sa m a  kolęj corocznie. U czczono obchód rezu- t  
ekcyjny, k tóry  prócz innych św ią ty ń  tu tą jszych , odbył k 
ię z  w ielką u ro czy sto śc ią  w  kated rze ś. J a n a ; po(jzig. 
m o się  ją jk iem  z  ubog iem i, dla k tórych ljczne w . 
elu z łożono  ofiary i dary; a  następnie św iat tu te jszy  Ż 
tw o rzy ł gościnności podw oje, w których podejm ow a- k 
o p rzychodnia p rzez dw a dni św ią teczn e ; w reszcie c 
nia trzeciego Zebrano się  na św ięcone w R esursie , a 
dzie n iezdążono  dopełnić tego zw yczaju  w począ tku  je  
rgodn ia , rozłożono  na dni następne , dopóki tylko w y- k 
w ały  baby.... rozum ie s ię  pieczone i dopóki osta tn i t> 
ażu rek .... rozum ie s ię  p la ce k , sk ru szony  do szczę tu  s 
e zo s ta ł. L udek za ś  u d a ł s ię  na  plac U jazdow ski 
Izie  u rządzono  dla niego za b aw y , i tam  ścigał s ie  na’ 
iru z e la c h , d o siadu jąc  drew nianych rum aków , albo wi-

a l g łośnym  okrzykiem  zw y c ięz cę , k tóry  pnąc się  po 
n aszc ie  dosięgną! szczy tu  i zdoby ł p rzeznaczoną n a -  
;rodę.—

Ponieśliśm y tak że  w  tych czasach  dw ie s tra ty . P ier- 
v sza z nich by ła  zanadto  ro zg ło śn a  aby  i w as niedo- 
z ł a ,  a k tó rą  by ła  śm ierć pow szechnie szanow anego  
nęża K ajetana K o źra ian a , o b y w a te la , poety , senato ra  
a sz te lan a . Z g a s ł on 7 m arca w 84 roku ży c ia , w do- 
rach sw ych  P iotrow ice w  L ubelsk im , a  pochow any 
o s ta ł w B ychaw ce. W szy stk ie  p ism a tu te jsze , oddały  
old z a s łu ż o n y  pam ięci zm arłeg o , n iechże w ięc i ta  
ró tka  w zm ianka , będzie jednym  listkiem  więcej do u- 
ó tego m u p rzez w spó łz iom ków  w ieńca

D rugą s tra tę  ponieśliśm y p rzez śm ierć Antoniego 
yszk iew icza , ad junk ta  przy  tu te jszych  gabinetach nau- 
o w y ch , n iezm ordow anego p racow nika n a  niw ie litera- 
k te j, cz łow ieka  pełnego n au k o w o śc i, i w spó łredak to ra  
amiętnika Religijnego. J a k  pięknie uczczono  pam ięć 

go, dosyć było rzucić okiem  na postępu jący  z a  z wło- 
ami p rsz®k w chwili e x p o rta cy i, bo Ż y szk iew icz  nie 
Iko ja k o  literat, ale ta k że  ja k o  cz łow iek  ja śn ia ł w szy - 
kiemi szlachetnem i przym iotam i du szy . 0
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®iał notę hr. Nesselrodego z odmowną odpowiedzią I kolegów swoich nakłonił do popierania go jedynie 
°a żądania tyczące się pewnych zwolnień handlo- wstrzymaniem się od wyrzeczenia swej opinii w o- 
"'ych. Nie lepiój pójdzie zapewne Anglii i Francyi, degraniu dramatu, który Anglia na każdą ewentual
ffdyź mniemają, źe rząd rosyjski nie zmieni swoje­
go systemu handlowego.

N i e m c y
Donoszą z Berlina, że właśnie familia królewska 

M a  w niedzielę w Charlottenburgu u stołu, kiedy 
nadeszła depesza z Paryża o zawarciu pokoju. Z te­
go powodu tego samego jeszczo wieczora odbyło 
s'§ nabożeństwo dziękczynne w kaplicy zamkowej, 
na którem znajdowała się cała familia królewska, 
c»ły dwór i mnóstwo urzędników wyższych i jene­
rałów. Powrót barona Manteuffla nastąpić ma w tym 
jeszcze tygodniu.

Niejaki czas łcrou krążyły w Berlinie pogłoski o

ność przedstawia jako przygotowany, chociaż nim 
w istocie nie jest. Jakkolwiek bowiem tego rodzaju 
bezsilne i pozorne tylko ruchy na szachownicy pla­
nów przewidzianemi być nie mogą, jak się to ju;: 
nieraz udawało Anglii, państwa które dyplomacya 
opinia publiczna nie łatwo zbadać może, jednak na 
oślep prowadzona gra przeciwnika często przynosi 
nieobliczone rezultaty.

—  Lord-major wyprawił zwykły wielkanocny fe­
styn w Mansion house, na który do 300 osób było 
zaproszonych. Książę Cambridge znajdował się ró­
wnież pomiędzy zaproszonemi gośćm*. Ministeryum 
reprezentował pod-sekretarz stanu lord Woodehouse, 

Lord-major połączył z toastem wzniesionym za
Ustąpieniu pana Westphalen ministra spraw w ew n ę- i zdrowie królowej, księcia Alberta i księcia Walii

owód sprawa poje-1 podziękowanie za zaszczyt j ki mu książę Cambridge 
Wieść ta na nowo którego znakomite dla kraju usługi przy tój sposo- 

Ibności wyliczył, obecnością swęją wyświadcza. Ar- 
in -lin ie w Krymie, mówił lord-major, 'wtedy dopiero

Irznych, do czego miała dać powód sprawa poje 
dynku dyrektora Hinckeldeva “
Ucichła teraz.

Rząd pruski niedozwolił zakładania nowych
stytutow kredytowych z powodu niesłychanego roz-l książę opuścił, gdy mu stan zdrowia dłuższego u- 
powszechnienia się spekulacyj bankowych. Rzeczy-1 działu w walce nie dozwalał, w „City“ londyńskiem 
wiście Niemcy północne i środkowe roje banków obranym będąc prezesem jednego z szpilalów zna­
wczą, które powstały w ostatnich miesiącach i o ile | komito obiawił n d m i n i « i r a e v i n a  
stosunki ich są znane, nic wiele z nich ma podsta—

rzetelną. WMeiningeu, w Dessau, w Bernburg,

komite objawił administracyjne zdolności, spodzie­
wać się przeto należy, źe JKsW. otrzyma wkrótce 
przeznaczenie, które mu nastręczy zastósowanie o -

w Buckeburg, wDetmold, w Gotha, w Lipsku, w Han- wych przymiotów na większą jeszcze korzyść kraiu.
Tl O U / . »« .  „   n   . . .  C n » r ln ł> . 'l i0 1 ie n n  n o m n t n f . .  L „ „  I T  1  1   _____ : '  _  » .  . * . rjjpwerze, w Gera, w Sondcrshausen, powstały ban 

które szafują milionami. Tameczne rządy sprzy
Lord-major wzniósł następnie toast za zdrowie księ­
cia i innych członków królewskiej rodziny, poczerń 
książę Cambridge powstał, dziękując za ocenienie 
swych chęci bycia użytecznym krajowi. Następnie 
podziękował książę za toast wzniesiony na cześć 
armii i marynarki: „Spodziewam się, rzekł on, źe 
stoimy na progu pokoju, chociaż nie mówię tego na 
mocy urzędowej powagi. Życzenie podobne dziwnie 
brzmieć może w ustach oficera, który w imieniu ar­
mii i marynarki dziękuje za wzniesiony dla nich 
toast, lecz wszystkich obecnych zapewnić mogę, iż 
wielkim jest błędem sądzić, źe armia i marynarka 
życzą sobie wojny, dla wojny. Są one gotowe

z oso-

. .  im, bo większa część tych banków ma obo 
vv,f|zek wspierać skarb kredytem swoim, a niektóre
* uich mają tak ograniczone przywileje, źe rządowi

każdej chwili prawo rozwiązania banku. Przez 
( zgląd na to, rząd pruski zakazał także spekulować 
8 giełdzie berlińskiej papierami zagraniczemi, przez 
0 wielka część kapitałów krajowych przechodziła 

Posiadanie banków, które jak pasoźytne rośliny po­
wsiadały w koło kraje pruskie.

W Stuttgardzie spodziewają się przybycia cesa
rzowój rosyjskiej wdowy, która ma brać k ą p i e l e .   ^  „,1C
l^i,' Hdbad i potem w mieście mieszkać. Dr. Mandt były w‘wykonaniu swego obowiązku ponieść ofiarę
ukarz przyboczny cesarza Mikołaja, który po jego bistych swych uczuć i interesów, lecz nikt

smierci opuścił był Petersburg, otrzymał w ezw anie'-'- Ł-»-■*- >'«>- -~r—'— ->■
°d Cesarzowej wdowy i przed parą dniami przeje- 
chał przez Berlin, udając się do Petersburga 

'— Rewizya odbyta w mieszkaniu tymczasowein 
)v Berlinie deputowanego Molinari, kupca i prezesa
* Dy handlowej wrocławskiej, była podobno spowo­

dowaną doniesieniem, iż na ręce jego nadszedł 
z Brunszwika pakiet zawierający wielką liczbę e -  
gzemplarzy obrony Seiffarta w sprawie kradzieży 
depesz. Treść tej obrony juźeśmy byli podali; wniój 
jak wiadomo Seiffart zwala całą winę na Techena 
który go chciał skompromitować, a zarazem rzuca 
Podejrzenia na ministra-prezydenta 
tenże miał stosunki z Techenem. w  uu IKWliyi u
L K " 81̂ 0’ "IC tam nie znaleziono. Przeciw Seif-

* obronarswojąZęl° ‘akŻe ŚledztW° °  ten okólnik

za-

F r a n c y a .
Nota w Monitorze zamieszczona, odwołuje w na- 
• P U ją c y c h  głowach pogłoskę, jakoby rząd niektóre 

Posady (notaryaty i t. d.) znieść lub wykupić 
mierzał;
, kilkakrotnie zła wola szerzyła pogłoski, ja 
a?by rząd notaryalne posady itd. znieść lub wyku- 
 ̂ m'ał  zamiar. Monitor zaprzeczył stanowczo tym 

L®̂ nej podstawy nicmającym wieściom, a dziennik 
ty^y wiadomość tę podał z polecenia mego jeszcze

Pinie 1853 był za to prześladowany i skazany. Nie
starci do.wiaduję się jednak, źe od jakiegoś czasu
ur2 y . S1** wzniecać na nowo obawę w tego rodzaju 

zapowiadając bliskie postanowienie, na 
Hę y Którego liczba tych posad ma być ograniczo­
n a  bardziej nie sprzeciwia się widokom rządu 
bi<;ro e£° nad to mn'cmanie. Szanuje on własność 
Wy2 W!t Jak każdą inną i nigdy nie miał zamiaru 
si8(j mających do niój tytuł i ich rodziny z po-
nia^018 juj, jako nieraz jedynego źródła ich utrzy- 
vv „j.8’ Zechciej W. Pan okólnik ten rozpowszechnić 
i odlar'’ i 8** c* to wydawać będzie stósownem 
t0tll pisy jeg° przesłać Izbie notaryalnój, adwoka-
Prze J nym * komornikom, będącym pod twojem 

wodnictwem.
enclerz państwa minister sprawiedl. AbbatucciA

II I i a.
Pis - -  “  S

tyj marCa° ®atety K-rgy żowfy z Londynu pod dniem

Więcej
się nie będzie radował, jak członkowie obu tych 
gałęzi służby wojskowej, jeżeli czyny ich przyczy­
niły się do przywrócenia pokoju, jakiego kraj ocze­
kiwać ma prawo. Armia i marynarka znajdują się 
w tej chwili w lepszym może stanie niż w ciągu wielu 
poprzednich wojen, a Anglia dumną być z tego mo­
że, źe po tak krwawej i niszczącej wojnie, zasoby 
Jej, i dzięki szczodrobliwości parlamentu, jej armia 
na tój znajduje się stopie, iż nas pod tym wzglę­
dem nie przewyższają Francuzi, nasi dz:e!ni sprzy­
mierzeńcy, dla których najszczerszy mam szacunek, 
i których koleżeństwem się szczycę. Spodziewam się, 

p. Manteuffla iż I że kraj powita wkrótce zaszc/.ytny pokój, ale cho- 
Co do rewizyi u | ciaź światło jego roztoczy nad nami swoje promie­

ni®; nie wracajmy pod względem naszych zasobów 
wojskowych, do warunków tak dla nas trudnych, 
jakicheśmy doznali w przedwojennej chwili. Spodzie­
wam się, źe nauka jakąśiny odebrali, nie będzie na­
daremną, i że  na przyszłość uważać będziemy utrzy­
manie armii i marynarki, za nieuchronne złe, bez 
którego wielkie państwo stanowiska swego w obec 
Europy zaszczytnie zachować nie może. Uważam wy­
dane na armię i marynarkę pieniądze, za kapitał 
włożony w pożyteczne przedsiębiorstwo w przeko­
naniu, że równym jest obowiązkiem mieć rękojmię 
bezpieczeństwa dla kraju w utrzymywaniu armii i 
marynarki, jak dom swój zabezpieczać przeciw po­
żarowi lub innemu rodzajowi szkody. Nie chcę je­
dnakże stawać w obronie przesadzonych na ten cel 
wydatków, i pragnąłbym jedynie, aby kraj pod tym 
względem nie większe ponosił ofiary, niż tego utrzy­
manie w dobrym porządku służby wojskowej wy­
maga. “

Następnie wniósł lord-maj< r toast za zdrowie mi­
nistrów, którym kraj energiczne prowadzenie wojny 
poruczył, a którzy zasługują za to na wdzięczność, 
źe dziś zaszczytny i trwały pokój za pewny uwa­
żać już można. Lord Woodhouse podziękował w imie­
niu ministrów i oddał słuszną pochwałę krajowi że 
z godnością oczekuje rezultatu układów, co rządowi 
angielskiemu jedna w obec Europy szacunek. W cią­
gu wojny nieobeszło się wprawdzie bez uchybień, 
nad któremi ubolewać wypada, kraj jednakże pomi­
mo tego coraz większą okazywał wytrwałość i gor­
liwością swą pozyskał sobie stanowisko, które nic 
nie pozostawia do życzenia. Walka ta dostarczyła 
również ważnego dowodu, źe wbrew przeczuciom 
wielu zdań, nietylko wolne instytucye z energicznem

toast za zdrowie lorda-majora i rozweselił zgroma 
dzente uwagą, źe przy reformie korporacyi londyń 
skich zapewne nieponiesie uszczerbku owa nader 
nu a gościnność jaką się pierwsi urzędnicy londyń 
sktego City oddawna odznaczają. Lord-major odpo 
wiedział na to: źe co do reformy korporacyi on 
współobywatele jego z zaufaniem jej oczekują. Nie 
pragnie on, aby jakako wiek cząstka systemu mogą­
cego byc szkodliwym utrzymaną była, lecz natomiast 
jeżeli się parlament przekona, źe korporacye praw

które przetrwawszy w iek i, przeszłość z teraźniej 
szością merozerwanem pasmem wiążą

Teatr woj©nny>
Mając teraz przed oczami rezultat wojny wscho 

dniej, pokoj paryski, którego warunki są mnićj wię 
cej znane, a przypomniawszy już Wcz0rJ  r(J foAne 

szumne hasła „cywilizacya ,i religj, « i j aki| m io_ 
bie strony wojnę tę rozpoczęły, olbrzymie przygo­
towania do niej poczynione, ogromne'straty mate- 
ryalne pontesione w ciągu walki przez moycarstvva 
wojujące, — rzućmy jeszcze okiem, dla lepszego o 
cenienia rezultatu tej wojny, na pośrednie straty 
zawody doznane przez narody, które noruszvłv sie 
na odgłos szumnego hasła tój wojny. Wspomnieli­
śmy już dawniej o meszcześliwem pow staL  Tata­
rów krymskich, poruszonych wyprawą Anglo-Fran- 
cuzów na tauryck. półwysep, a dzieje tego powsta­
nia mogą służyć za zbawienną choć smutna dla przy­
szłości naukę. Dzisiaj wspomnimy o krokach poczy­
nionych w obecnej wojnie przez Szwecye i zawo 
dzie jakiego doznała, zebrawszy do tego wiadomości 
z dzienników angielskich, a szczególni! zTpozycyi- 
nego Advertisera. Na początku wojny Szwecya bvła 
.ardzo ostrożną i na wszelkie zawezwania mocarstw 
zachodnich odpowiadała nader oględnie. Lecz w mar­
cu 1855 roku uczynił rząd szwedzki ważne zwie­
rzenie rządowi francuskiemu, wprawdzie nie przez 
swego posła w Paryżu, ale za pośrednictwem zna- 
koinitój osoby połączonej związkami krwi z rodzi­
nami Bonapartych i Bernadottów. Szwecya ofiaro­
wała wówczas współudział w wojnie przeciw Rosyi 
lecz pod pewnymi warunkami. Państwa

Hem J sk*ch, a obeznanie publiczność sileniachowymrzecyv “ ’7 — • r 7 7 " ,  i  '  u a i - : ™ ™  woln®go kraju. Jakkolwiek w kraju obja-
Wielkich d»ln f rzesl ->uź byó skruPułem', Rada " “ f . f ie- , moźe słuszne ubolewanie, źe wojna nieco 
Uczyła Y Państwa w Konstantynopolu po- dłużej nietrwała, aby Andia znaleść  mogła sposo­
b i ć  ze7 wmra0cnik<>wi tureckiemu Ali paszy od- bność rozwinięcia wszystkich swoich sił i zasobów, 
ę 0 nowvm r 8 swe2° na PrzYj?cie lub wzmian- jednak przypuszczać niemożna, aby ktokolwiek ży- 

,l°wiska mer. acie ' hatYszeryfie, dotyczącym sta- czył sobie dłuższego przeciągnięcia wojny niż tego 
Ŝ r‘ku dn • J czne^° stronnictw religijnych w sto- wymaga konieczność i aźebv°Iud angielski niepowi-
U . i  . Siebie, **»     1 ____________I ł a l  n a lr n iu  •* : « « « « « ! _•"macie nni, • ’  zawrzeć w P a r y z u iia i  pouoju z ró w n ie  godnym, rozum nym  i poczci-
b**elkiemn Miała ona si? równieź opierać wym umysłe n, jaki g 0 w ciaj,u Walki cechował,
^sięstw N„.Postan1°W|eni« ,względem przyszłego losu Na toast wzniesiony na cześć Izby wyższej, po- 

.en> wład. o*8.  jeżeliby to było z uszczerb- dziękował lord Monteagle, lord Gladstone uczynił toż 
róWnie . y Juliana nad owymi krajami. Wiadomą samo w imieniu Izby niźszdi Ostatni przedstawi! o-
tirnL . J“ St rzp.r.ra TTran/*vo o n  A * ,  i ___c„L I U n o n a  iv n in n  i . J ' ,  __

brancyi na wypadek, gdyby c o r a z  I przywróceniu pokoju obowia7 kióin iest I z b y  niższej 
objawy samodzielności tureckiego rządu starać się o   J ,°oow.ązkiem jest'Vzrastaj

Wywołały “ ^ " ^ Y  samoazieinosci lur®ckl«go rządu I starać się o wprowadzenie w równowagę iinan 
r°zdzielif0^ci .Cl̂ . * nie zPiecze,^ fwa dla nie- państwa, o ulżenie ciężarów ludowi, o zbadanie ....
Wymagałoby to g° P ą l  i aiepwielkiego reszcie stanu publicznej obrony i ulepszenie syste-

wysilema, gdyby lord Palmerston I mu administracyjnego. Sir Pakington wniósł w końcu

finansów 
na

. . . . .    zachodnie
nie dały Szwecyi na te warunki żadnej stanowczój 
odpowiedzi, jednak me zrywały układów; zależało 
im bowiem na tem, aby utrzymać Szwecye w do­
brem usposobieniu, a Rosyan w obawie, gdyż i ona 
wiedziała o toczeniu się tych układów. Dlatego je­
szcze w marcu 1855 r. posłał Cesarz Napoleon hr. 
lark, Szweda, którego znał dobrze w czasie swego 
obytu w Londynie, dając mu szczegółowe zlecenia 
o rządu szwedzkiego. Hr. Bark wkrótce przywiózł 

odpowiedź króla Oskara I i następcy tronu, a wraz 
temi listami projekt traktatu przymierza między 

Szwecyą a państwami zachodniemi, oraz obszerne 
pismo przedstawiające zasoby i środki wojenne ja-  
kieini rozporządzać może Szwecya i Norwegia. Wa­
runki przymierza były jak najzupełniejsze i zada- 
walniające: król Oskar zobowiązywał się, źe jeżeli 
państwa zachodnie w ysadzą na brzegi Bałtyku silną 
armię, Szwecya i Norwegia ruszy na wojnę 60-ty- 
sięcznym  korpusem, w razie zaś zajęcia Finlandyi 
żąda jej zwrotu. Zaledwie jednak rządy francuzki i 
angielski otrzymały te listy, warunki i wiadomość 

gotowości Szwecyi do wystąpienia na pole walki, 
gdy nagle postanowiły nieprzedsiębrać źadnój wy­
prawy z wojskami lądowemi na wybrzeża Bałtyku 
w ciągu tegoż roku (1855). Postanowienie to po­
wzięte zostało w czasie bytności Cesarza Napoleo­
na III w Londynie.

Od tej chwili przez cały rok aż do podróży do 
Szwecyi jenerała Canroberta spowodowanej przez 
niepomyślną kampanią jesienną w Krymie,— ukła­
dy ze Szwecyą były prawie zerwane; zdawało się, 
iż państwa zachodnie dlatego tylko wywołały to o- 
świadczenie się Szwecyi, aby niem zastraszyć Ro- 
syę i skłonić ją do pokoju. Szwecya swem oświad­
czeniem się i projektem skompromitowaną została 
w oczach Rosyi, gdyż projekt jój był bardziej wo­
jenny i więcej przeciw-rosyjski niżeli wszystkie dzia­
łania Anglii i Francyi. „Rząd rosyjski, który wie 
oddawna i dobrze o tych wszystkich krokach rządu 
szwedzkiego, uważać dzisiaj może będzie Swecyą i 
Norwegią za swych śmiertelnych wrogów, którym 
tylko brakowało sposobności, aby na niego uderzyły.
Niedalekim może jest dzień, w którym Skandyna­
wia żałować będzie, źe uwierzyła szumnym fraze­
som wystawiającym wojnę obecnie kończącą się 
jako walkę za cywilizacyę europejską.®

Monitor ogłasza następującą telegraficzną depe­
szę marszałka Pólissiera do ministra wojny:

,, Sebastopol 24 marca. Dopiero dzisiaj rano otrzy­
maliśmy depeszę Waszej Ekscelencyi z *6g° m- 

onoszącą o szczczęśliwem rozwiązaniu J. C. Mości 
osarzowej i 0 narodzeniu Następcy tronu. Tę 

szczęśliwą wiadomość powitały o 12ej godzinie 
w południe armie: francuzka, angielska i sardyńska 
oraz tloty obiedwie, każda 101 strzałami działowemi. 
Równocześnie w obozie wojsk naszych odśpiewano 
’ a  w™- przY którym były obecne wszystkie 

pu i. ciągu dnia przybyli do naszego obozu na­
czelni wodzowio angielski i sardyński, aby urzędo- 
wme złożyć mi życzenia, które wraz z mojemi, o -  
raz powinszowaniaini jenerałów pod mojem dowódz­
twem będących, składam z pośrednictwem Waszej 
Ekscelencji u stóp [ch Cesarski: h Mości. Żołnierze 
nasi zakończyli d.fień ten okrzykami radosnemi w y- 
dawanemi naokoło zapalonych ogniów, któremi za- 
jaśnmły wszystkie obozy. Szczególnie Szkoci i Sar- 
dyńczycy, obozujący na wyżynach Kamaraku, rozpa-

brzymi okrąg. Ł S  ?JR 7 °  ~
tak przypuszczamy!? „ J vł  T ®  “ a PrzynaJ,nnieJ
nifestacyi, gdyż 7 ~»-PrZyłączyh- S1« do naszeJ raa-  
od Inkermanu 
re

Dniem przódy wydał marszałek 
pujący rozkaz dzienny:

Żołnierze! Królowa angielska

Inkermanu ni S ' koS T " ’ ,!'"1;  ich ok" ™ " k 
uzupełniły wspaniały obn,k.a_ :

Pelissier nastę- 

rozkazała wybić
medal na pamiątkę wojny w Krymie. Wola iest wy­
sokiej Sprzymierzonój naszego Cesarza, aźebv m e­
dal ten był dowodem jak wielce ceni trudy i 
święcenia, które dzieliliśmy z jej własnemi żołnie­
rzami. Przyjmijcie ten znak zaszczytny, który za- 
zawieszony na waszej piersi świadczyć będzie o 
pełnym chwały bratniem działaniu w dwudziestu bi­
twach i w pamiętnem oblężeniu. Gdy wrócicie do wa­
szych domów i rodzinnych ognisk, medal ten przy­
pominać będzie mieszkańcom najdalszych wiosek fran­
cuskich o braterskim związku dwóch wielkich na­
rodów.*

Kronika miejscowa i zagraniczna.
i Redaktor jednego s czasopism amerykańskich, pkla- 

dąjłc pióro, żegna czytelników swoich następnemi słowy: 
„Podpisany zstępuje z swego krzesła redakcyjnego z zu­
pę nem przekonaniem, że wszystko na nic się nie zda. 
O chwili rozpoczęcia wydawnictwa swojego pisma aż do­
tychczas, wymagano koniecznie od niego, aby kłamał o ka- 
ż ;m  przedmiocie, i nie może sobie przypomnieć, aby kie­
dykolwiek zbawiennę powiedział prawdę, nie naraziwszy 
się zaraz na utratę pewnćj części prenumeratorów, lub na 
powiększenie liczby nieprzyjaciół swoich. Po takiem do­
świadczeniu i przejęty głęboka dla siebie samego pogar­
da, usuwa się, aby naprawić swoje moralne rozstrojenie/

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
fFlcrfćw . K ursa telegraficzne z dnia 2go kwietnia. 

Metaliki 5-procent. 8 6 ‘/4. —  Metaliki 4 ‘/„-proc. 7 63/4 . 
Metaliki 4-proc. 66. —  Metaliki 5-proc. z r. 185 8 7 4 . 
Metaliki 5-proc. z r .  1842 —  —  2 %-proc. 8 4 7/ , a. —  

-proc. 1 9 1/ ,  z ciagn. —  z 1880 r. 250, 802. —  Poży­
czka naród. 5-procent. 8 6 7/16. —  dto 4%-proc. 76.—  
dto z r. 1850 4-proc. 67. —  Augsburg 101®/8. —  Lon­
dyn złr. 10 kr. 3. —  Paryż 119 3/s . —  Akcye Bankowe 

100. —  Akcye kolei żel północ. —  —  Ferdyn.— .—  
Pożyczka z r. 1 851 l i t  A. —  —  B. — . —  Ost - Donau 
Dampfschif. — .

Kura krakowski z d. 2 kwietnia. Bankn. austr. 
110, płaca l o s 1/ , . —  Pruski kurant żąd. 1 0 9 ’/4 pł. 

Óa 3/ 4* —  Ruble sr. nowe ż. 104, pł. 103. —  Cwan- 
bygiery nowe żąd. 118, pł. 112. —  Cwancyg. stare i .  
113, pł. 112. —  Imperyaty żądają 36, płacą 3 5 '/s . —  
Dukaty austr. holend. ż. 2 0 3/ 4, płaca 20. —  20-franki 
żądają 3 & */a, pL 35. —  List zast. polskie z kuponami 
żąd. 100% , pł. 99% . —  Listy zast. galic. z kuponimi 
ż- 87, pł. 86 % .—  Listy Indemn. z kupon. żąd. 78,—  
płaca 7 7% .

Kurs wiedeński z 1 kwietn. Metaliki 86 % . Nowa 
pożyczka 6 7% . _  Akcye Banku wied. 1 0 9 6 . —  Akcye

i6laZn^  3 O®- -  Agio od złota 6% , od
O b lig . uw oln . g ru n t .  7 8 . —  P o ży czk a  

8 5 % .

kolei 
srebra 2 %. —  
ostatnia narodowa

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  1 kwietnia. Bank zniżył wczoraj diskonto 

swoje z 6 na 5% , co natychmiast obwieszczono. Dzi­
siejszy Monitor donosi, że hr. Walewski otrzymał w. 
wstęgę legii honorowćj, bar. Bourqueney mianowa­
ny senatorem. Żołnierze klasy i8 4 8  r. którzy z po­
wodu wojny pozostali dotąd w służbie, mają być 
bezzwłocznie rozpuszczeni. Minister Fould oznaj­
mił obu Izbom pokój i podziękował im za patryo- 
tyzm.

T u r y n  3 i  marca. Ogłoszono wczoraj pokój tutaj, 
w Genui i w Alessandryi biciem z dział.

Monitor z 30 marca donosi, źe Cesarz posłał je­
nerała Neya do lorda Clarendona, hr. Cavoura i hr. 
Orłowa z podziękowaniem za salwy i illuminacye 
w Krymie zarządzone z powodu urodzin następcy 
tronu.

Dzienniki duńskie donoszą, iż książę Chrystyau 
Duński jedzie z dwoma adjutantami do Paryża z po­
winszowaniem Cesarzowi urodzin syna.

Minister spraw zagr. pruski bar. Manteuffel otrzy­
mał w. krzyż orła czarnego, który mu do Paryża 
przesłany został.

M om . Post z  31 marca pisze, iż lord Palmerato11 
zawiadomi Izbę deputowanych o zawarciu pokoju, 
ale dodaje, że traktat ogłoszony dopiero b ęd z ie  po 
jego ratyfikacyi, odkąd dopiero obowiązywać ma- 
Lord-major ogłosi zawarcie pokoju dopiero po jego 
ratyfikacyi. M . Post sądzi, że |takowa nie wcze- 
śniój jak po 3ch tygodniach s p o d z ie w a n a -

Wiadomości ostatnią pocztą ze Wschodu doMar^ 
sylii 29go marca p r z y w i e z i o n e ,  *8 następ"jącój tre­
ści: Niepogoda i burze PanuJ?h-,/v ’<!ie w iv i,U , zar~ 
nem. Liczba statków które rot, i y • § ych dniach
na wodach c z a r n o m o r s k i c h  śmi«Pi i ’ Wed*uff
innych doniesień do 40 umniej­
szyła sie w szpitalach francuz kich w Carogrodzie, 
mimo tego silną j f st Jesz . 1 ^  łych dniach umar­
ł y  d w i e  Siostry miłosierdzia a siedm jost chorych.



4 CZAS z Czwartku 3  Kwietnia 1 8 5 6 .

K O L E J z e ł a z m
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z K rakow a:  
t .  v  v  i 0 R°a*inia 12tej min. 35 po połud.

Do Dc icy / o godzinie lOtej min. 35 w nocy.
_ j o godzinie 4tej min. 35 z rana.

• ( o  godzinie 2ej min. 40 po połud.
Przychodzą do Krakowa:

7  Dcliio i 0 godzinie 3ej min. 20 z rana.
c * ^  i o godzinie le j min. 40 po południu.

v  n , • . i o godzinie l i t e j  min. 25 przed połud. 
Oswięcima J Q g0 (izjnie gt^j m;n, 1 5  wieczorem.

TREŚĆ D Z I E I I U U  URZĘDO W EG O
do Gaze tą  Lwowskiej .

Z a w e z w a n i a .  C. k. sąd  obwodowy ‘ rzem ys 1 

wierz. hip. dóbr Kochanów ka C zaplaki 1 1 ®
w obw. P rzem ysk im , term . db 10 m aja  r .  b. 
sąd : hip. dóor Stobno w obw. P rzem y sk im , erm. o
3 1 m aja r. b. —  T enże s ą d : w ierz. b 'P - ddbr ° str° "  
w obw. P rzem yskim ; term . do 10  m aja r .  . enze 
są d : w ierz. h ip . dóbr R zepedz w obw. Sanockim ; term . 
do 31 m arca r .  b .— Sad  krajow y Lw ow ski: w ierz. h ip . 
dóbr Ł-.wcza w obw. Ż ó łk iew sk im ; term . do 20 kw ie­
tn ia  r . b .— Sąd  obw. P rz e m y sk i: wierz. hip. dóbr Zm ien- 
nica w obw. S an o ck im , term . do 10 m aja r. b .— T enże 
s ą d : w ierz. h ip . dóbr G rąziow a dolna w obw. Sanockim  
term . do 31 m aja  r. b .—  Sąd krajow y Lw ow ski: w ierz, 
pan i Joanny  H in k en ik l; term in do 1 m aja r. b. —  Sąd 
obw. Sam borsk i: Jan a  Korwina W olskiego lub jeg o  suk­
cesorów, term . 5 czerw. r. b .—  S ąd powiatowy w M iku- 
liń c a c h : sukcesorów W ojciecha L itw iń sk ieg o ; term . do 
3 0 g ru d . r .  b. —  8ąd  obw. T arn o p o lsk i: w ierz, masy 
E s te ry  P in e le s , term . 31 m aja r. b. —  Sąd obw. P rz e ­
m ysk i: wierz. hip. dóbr K ulm atycze w obw. Przemyskim ; 
term . do 31 m aja r .  b .—  T enże są d : sukcesorów Ig n a ­
cego D ydyńskiego term . 19 m aja r .  b. —  T enże  sąd: 
wierz. hip. d ó b r N iebieszcrany w obw. Sanockim ; term . 
do 31 m aja r .  b. —  Sąd  obw. T arnopo lsk i: w ierz. hip. 
dóbr M ikuleniec z przyległościam i w obw. T arnopolskim , 
term . do 30  kw ietn ia r .  b.

K o n k l i r s a .  Posada akcesisty pocztowego (3 0 0  
z lr .)  w obrębie c. k . dyrekcyi poczt w G alicy i, term . 
do 2 0 kw ietnia r. b —  Posada aktuaryusza przy c. k. 
urzędzie okręg, w M ocasterzyskach (4 0 0  z łr .)  —  Posada 
akcesisty  przy  sąd. krój. w Czerniowcach ( 3 5 0  z łr.) ter. 
w 4 tyg . od 8go zam ieszczenia w G a z . Lw O W .

L t c y t a c y e .  W  d. 14 kw ietnia we Lwowie na­
praw a gościńca do Brodów  (cena wy w. 9 6 6  z łr .)  W  d. 
2 3 kw iet. w S am b o rze : napraw a gościńca w Sam borskim  
obrębie drogowym  (cen. wyw. 5 9 6 1  z łr . 48* /4 k r .)

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
CENY ZBOŻA

na Targow icy  p u b liczn e j w  K rakow ie w  trzech  gatunkach  
_________ praktykow ane.__________________

T> 
» 
*ł 
1) 
n

/ .  G atunku l i .  G atunku  | / / / .  G atunku
łVys%c*ególnienie 

p ro d u k tó w

h o rze c p sze n ic y ż ii

» » j a r f i„ zy ta  tutejszi. 
n j fc z tn -  tu te js
n o w sa .............
„ arochu  . . .
„ j a g ie ł  . . . .
„ ta ta rki tu te js. 

konicz. czer. 
konicz. b ia łe j 
prosa
siem ien. Inia. 
k u ku ru d zy  ■ 
ziem niaków  

cel. siana  toagi krak.
n sło m y  „ 

sp iry tu su  gar. % opł.
na 90%  Tralessa  - 

okow ity gar. z  o p ł  
na 90° 0 Tra lessa  

szu m ó w k i gar z  opł.
na 52° „ Tralessa  

d ro ż d ży  w . z  p. m«r.|| 
d ro ż d ży  w . z  p. dub .|] 
m a sła  czystego  gar. 
j a j  ku rzy ch  kopa 
k a szy  ję c zm . m iar. I 

często cli.
„ p szen n e j „
„ p cr ło w ć j „ 

k a szy  tatar, c a łe j m. | 
m ąki ta tarcz. m iar  
pencaku m iarka  . . 
m a k i z  pod k rup . m

Z  M agistratu m iasta  K rakowa d. 1 kw ietn ia  1856.
Radca i  R e feren t S trze lecki.

Delegowani obyw atele: K om issarz targowy
A n d rze j D u tk iew icz. W esper.

mmmmm.

11 45 1 1 3 0

—  40

Kundmachung.
Von Seiten der k. k . Genie-Direkzion in Krakau wird hic- 

mit bekannt gemacht, dass in Folgę hohen Armee-Ober-Kom- 
m ando-Erlasses Sec. III Abtlieilung 10 Nr. 711 vom 23. F e - 
h ruar 1856 3 Stiick GeśchutZ- und Fuhrw erks-, dann 2  Stuck 
M unizions-Hiitten aus Holzmateriale erbaut werden sóllen, 
woruber eine offentliche Entreprise-V erhandlung mit Interve- 
nirung der k. k. Artilerie in der hiesigen k. k. Fortifikazions- 
Bau-Rcchnungskanzlei, Franziskaner-G asse, Nr. 221  zu ebe- 
ner Erde im schriftlichen Offertwcge, unter nachstehenden 
Bedingnissen abgehalten werden wird.

1. Werden die Offerte bis 10. April 1866 angcnommen, auf 
spater einlangende Anbothe wird keine Ruck6iclit genommen 
werden. Jedes Offert muss mit dem obrigkeitlichen Zeugnisse 
des laufenden Jahres uber die Rechtschaffcnheit des Offeren- 
ten, dann mit einem Zertifikate der hiesigen Handels- und 
Gewerbekammer, durch welches der Offerent zur tibernahme 
dieser Bauten befahigt e rk lart w ird, und dass sich derselbe 
in der Lage befinde, den in dieser Beziehung zu machenden 
Anforderungen zu entsprechcn, dann mit einem Vadium von 
2900 B. in CMze verschen se in , dieses Vadium kann entwe- 
der in Baaren, in k . k. Staats-Obligazionen nach dem borsen- 
massigen Kursę berechnet, oder in einem von der k. k. F i-  
nanz -  Prokuratur anerkannten Hypothekar-Instrum ente erlegt 
werden, und ist im Erstehungsfalle an f den 10%  Betrag der 
erstandencn Summę zu ergiinzen.

2. Der Vnternehmer hat alle bei diesem Baue vorkommen- 
den Ilerstellungen und Beiscllaffungen zu ubernelimen.

8 . Der Bau dieser Schoppen ist genau nach den genehmig- 
ten von dem E rsteher zum Beweise der Idcntitat zu unterfer- 
tigenden Plancn und Vorausmassen solid und in jeder Bczieh- 
ung nach den bestchenden Vorschriften des Handwerkes aus- 
zufuhren, und fur die Soliditat dieser Arbeiten unbedingt durch 
ein Jah r zu haften, und wahrend dieser Zeit alle vorkom- 
menden Reparaturen vorzunelimen, besonders die Schindel- 
dacher in guten Stand zu erhalten, und bei den an den V er- 
schallungen und Fussboden sich mit der Zeit ergebenen F u- 
gen gehorig nachzufolgen. Nach V erlauf dieses Zeitraumes, 
wenn sich bei der zweiten Kollaudirung keine Anstande er- 
geben, wird demselben die Kauzion zuriickgestellt werden.

4. Der Termin zur Ubergabe dieser Hutten wird vom la g e  
der dem E rsteher notiffzirt werdenden Genehmigung gerech- 
net, und liąt derselbe diese Arbeit in 3 Monaten zu vollenden.

5. N ach M ass der h ergeste llten  A rbeiten werden^ dem E r -  
g teher a Conto Zahlungen erfo lg t w erd en , w clche jedoch  nie 
V , des fu r dieselben entfallenden B e trags ubersteigen diirfen. 

(Der R est des V erdienstes w ird  dem U nternehm er nach g e -  
schehener K ollaudirung d ieser Schoppen nach A bschlag der 
a  Conto Zahlungen e rfo lg t w erden.

6. W enn  der U nternehm er kein  w irk lic h e r  Z im m erm eister 
is t, so  is t  er verpflichtet diese H erstellungen  durch  einen b e- 
rech tig ten  Z im m erm eister ausfiihrcn  zu lassen  und diesen in 
geinem Offerte nahm haft zu m achen.

7. Soli ten mehrere Unternehmer in Kompagnie diese Her­
stellungen erstehen, so haften dieselben dem hohen Aerar in 
Solidum, d. h. Eincr fur Alle und Alle fur die vollkommen 
golide Ausfiihrung des Baues, wobei jedoch die Bedingung 
festgesetzt wird. dass von den Unternehmern nur mit Einem 
die betreflenden Abrechnungen und sonstige Verhandlungen 
gepflogen werden, ohne dass hiedurch fiir die Mitunternehmer 
die Haftung ffir  die richtige Ausfuhrung der iibernommenen 
Arbeiten erlischt.

8 . Die Stempelgebiihren zu einem Kontraktpare und zu den 
Quittungen hat der Unternehmer zu berichtigen.

9. Die Beaufsichtigung der Bauausfiihrung wird durch ei­
nen Herrn OfBzier der k . k. Artilleric geschehen, dessen An- 
ordnungen, behufs solidcr, planmassiger und kontraktlicher 
Ausfuhrung der Unternehmer sich zu fdgen hat.

10. Die betrefFenden Plane und Vorausmassen, dann ubrigen 
Contraktsbedingnisse k o n n en  zu den gewohnlichen Kanzlei- 
S tu n d en  in F o r t i f ik a z io n s - B a u  —R e c h n u n g s k a n z le i e in g e se h e n  
|werden. — Krakau am 27. Mara 18&6. C®1*® 3 j

Entlastungs-K apital iiberwiesen w orden, oder im Sinne des 
§ , 27 des kais. Patentes vom 8 . November 1853 au f Grund 
und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des Ł. k. Kreisgerichtes. 
N eu-Sandez ani 3. Mitrz 1856.

K u n d m a c h u n g .
[N . 2 1 3 3 .]  Yom  k. k. L andesgerich te  in K ra k au , wer­

den in  Fo lgę  E inschreitens des H r. A nton L ipczyński bll- 
cherlichen B esitzers und B ezugsbcrechtig ten  der im Gross- 
herzogthum e K rakau  lie g e n d en , iu  den H ypothekenbiichern 
H ptb. Gm. V I. Czernichów genann t vol. nov. 1 . pag. 5 8 7  
n. 4. 6 . 7. und 8 . haer. vorkom m enden G u te r  Sciejewice, 
D ąb ro w a , Z agacie und Czernichów ek. Behufs Zuweisung 
nachstehender fiir diese G liter erm itte lten  Entlastungs-K a- 
p its lien  a is :

l te n s  lau t Z uschrift der k. k. G r u n d e n t l a s t u n g s - M i n i s t e -  

rial-Kom m ission dd tto  2 3 .Ju n i 185 5, g .Z .2 0 8 9  fdr aufge- 
hobene B eziige von altbituerlichen G rdnden,

4 5 2 3  fl. 1 7 4/  kr. 
64 7 3 fl. 2 4/  k r.

1 0 6 5 0  fl. 55 
8 7 0 1  fl. 30

kr.
kr.

a )  in der Gemeinde Sciejowicie mit
b )  „ „ „ D ąbrow a „
c) „ „ « Zagacie „
d) „ „ „ Czernichówek „ _________

Zutam m en m it 3 1 5 0 8  fl. 45  k r. 
2 tens lau t einer ahnlichen Z uschrift von dem selben dato 

und Z ahl fór A blósung de r B eztige von G rund - und E rb - 
pachtzinsen a )  in de r Gem einde D ąbrow a m it 1 3  3 5 fl. 4 5 kr.

b )  „ „ „ Czernichów ek 9 7 fl. 10  kr.

der fiir Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung ver- 
handelt werden wird,

Durch dieses Edict wird demnach die Belangte errin- 
nert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, 
oder die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Ver- 
treter mitzutheilen, oder auch einen andern Sachwaltet 
zu w&hlen und diesem Landrechte anzuzeigen, iiberhaupt 
die zur Vertheidigung dienlichen vorschriftsn,iss‘gen 
Rechtsmittel zu ergreifen, indem dieselbe sich die aus 
dereń Verabsaumung entstehenden Folgen selbst beizu- 
messen haben wdrde.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów den 4. Dezember 185 5. (65S-2-S)

a)

Konkurs-Kupdmachung.
JJei dem  k . k . L a n d e sg e ric h te  in  K ra k a u , is t  e in e  A k -  

c e s s is te n -^ te  e m it dem  ja h r l ic h e n  G eh a ltę  p e r  3 5 0  fl. ,CM. 
u n d  V o r ru c  u n g  m  d le G e h a ltsk a ss e  v o n  4 0 0  f l .e r le d ig t .

Be w erb e l um iese Stelle, haben ihre nach V orschrift 
des kais. P a ten tes  vom S.May 1 8 5 3  e ingereichten  Gesuche, 
w orin sie ibre tu len , aię  Kenntniss d e r deutschen, pol- 
n ’schen oder wemgfltens einer anderen slavischen Sprache, 
ih re  im  K anzelleifacbe erw or cne Fertigkeit, ih re  b ish e ri- 
ge D ienstle istung, od e r sonstige \ rerwendung g laubw iird ig  
auszuweisen, uiyl anzugeben  a ie n , ob und m it welchen 
h iero tigen  B eam tcn sie verw an t  un verschw agert seien, 
b innen  4  W ochen vom Tage der L inschaltung in d!e K ra_ 
k au er Z eitung  nCzas“ a n , g e re c h n e t, un zwar in Dienst- 
verw endung Stehende, m itte lst der V orstan  es ihrer vor- 
gesetzten B ehórdc, sonst aber unrn itte lbar h ier, gegen An- 
m eldung zur PrOfung nach §. 6 . des obbezogcncn atentes 
zu u ' erreichen.

V om  k . k. L a n d e sg e r ic h ts -P ra e s id iu m .

( 6 5 4 - 2 - 3 )  K rakau am 25 M a rz  1 8 5 6 .

K u n d m a c h u n g .
[Z. 1106] Fiir die k. k. Saline in W ieliczka, sind 3700 und 

fiir die k. k. Saline in Bochnia 1500 u. o. Metzen Hafer bis 
Ende April 1856 einzuliefern. Lieferungswillige werden hie- 
von mit dem verstandiget, das sie hierauf versiegelte von 
Aussen mit dem W orte „Lieferungsanboth41 bezeichnete Offer­
te, welchc mit dem zur Sicherstellung des Antrages erfor­
derlichen 10 perzenligen Reugelde zu versehen sind in der 
k. k. Berg und Salinen Direkzions Kanzeley zu W ieliczka bis 
zum 7ten April d. J. um 12 Uhr. Mittags einbringen konnen, 
Wo die diessfalligen Licitations und bezuglich L ieferungs-B c- 
dingnisse denen sich jeder Offerent genau unterziehen muss, 
wahrend den gewohnlichen Amtsstunden einzuselien sind.

Auf nacht magliche Anbothe wird durchaus keine Rucksicht 
genommen werden.

K. k. Berg und Salinen Direction 
(622—3 ) W ieliczka am 15 Marz 1856.

N . 1 3 6 9 . E  d 1 c  t .  ( 6 5 0 - 2 - 3 )
Vom k. k . Kreisgerichte in Neu Sandec werden in Folgę 

Einschreitens des H. H. Moritz und W ładim ir Dobrzyński bu— 
cherlichcn B esitzers und Bezugsberechtigten des im Sandecer 
Kreise liegenden, iu der Landtafcl Dom. 2 2 2 . p. 326 vorkom­
menden Guteshalfte Jastrzębia Behufs der Zuweisung des 
mit E rlass der k  k. Iirakauer Grundentlastungs-M inisterial- 
Commission vom 22. October 1855. Z. 6524, fu r das ganze 
obigen Gut Jastrzęb ia  mit 33043 fl. 2%  k r. C. M. und diese 
Hiilfte mit 16521 fl. 31-4 kr. C. M. bewilligten U rbarial-
Entschadigungscapitals, diejenigen denen ein Hypothekarrecht 
au f den genannten Gutej-n 7. ust elit hiem it, aufgefordert, ihre 
Forderungcn und Anspruche liingstens bis zum 15. May 1856. 
bei k. k. K reis-G erichte in Neu-Sandez schriftlich oder mun- 
dlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabe des V o r-  und Zunamcns, dann W ohn- 

ortes (H au s-N ro ) des Anmelders und seines a llfal- 
ligen Bevollm achtigten, welcher eine mit den gesetzli- 
chen E rfordernissen versehene und legalisirte Vollmacht 
beizubringen h a t;

b) den Betrag der angesprochenen Hypotliekarforderung, 
sowohl an K apitał, und Z insen, in so weit dieselben 
ein gleichcs Pfandrecht mit dem Kapitale geniessen;

o) die bucherliehe Bezeiohnung der angemcldeten Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhaib des 

Sprengels dieses k. k. Genchtes hat, die Nnm haftm a- 
chung eines h ierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlioner V erordnungen, widrigens diesel­
ben lediglich m ittels der Post an den Anm elder, und 
zw ar mit gleicher Rcchtsw irkung, wie die zu eigenen 
Handen geschehene Zustellung, wilrden abgesendet 
werden.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass dcrjenige, der die 
Anmeldung in der obigen F^rist einzubringen unterlasscn w iir- 
de, so angesehen werden wird, ais wenn er in die Uiberweisung 
seiner Forderung auf den obigen Entlastungskapitals-V orschuss 
nach Massgabc der ihn trenenden Rcihcnfolge eingewilliget 
h a tte , und dass diese stillschweigende Einwilligung in die 
Uiberweisung au f den obigen j'-ntlastungs-Kapitals-Vorschuss 
auch fiir die nocli zu crmittelnden Betrage des E n tlastungs-K a- 
p ita lsg e lten w erd e jd asse rfe rn e r bei derV'erhandlung nichtw ei- 
ter gehórt werden wird. " e r  die Anmcldungsfrist Versaumende 
verliert auch das Rccht jeder Einwendung und jedes R echts­
mittel gegen ein von den erscheinenden Betheitigten im Sinne 
S 5 4es kais. Patentes vom 25 September 1850 getroffenes 
Uibereinkommcn, unter der V oraussetzung, dass seine F o r-

eruME. nach Mass ih rer biicherlichen Rangordnung au f das

Zusamm en m it 1 4 3  2 fl. 55 kr. 
Stens lau t einer ahnlichen N ote  vom 2 9 . D ezem ber 185 5 

N r. 2 8 6  0 an abgelóaten B ezugen  der von der Czernicho- 
wer E rb p ach te rian  V ik to ria  Michno der Herrscbafc gezahl- 
ten  E rbpachtzinse  m i t ...........................................7 3 6  fl- 4 0  kr.

4tens lau t e iner ahnlichen ErOffnung vom 1. Septem ber 
1 8 5 5 , N . 2 60 9 an abgelóster von de r D ąbrow aer E rb- 
pach tbssitzerinn  E lisabeth  E kielska de r H errschaft entrich-
teten  L audem ial-L eistung m i t ................................1 6 fl. 1 0  kr.
folglich des G esam m t-E ntlastungs-K anitdes
v o n ....................................................................  3 3 6 9 4  ft. 30 kr.CM .
diejenigen, denen t in H ypothekarrech t su f den geDannten 
GOtern zusteht, h iem it aufgefordert, ih re  Forderungen  uijd 
A nsprii :he langstens bis zuin 3 0 tcn  Mai 1 8  3 6 , bei diesera 
k, k . G erichte schriftlich oder m undlich  anzum elden.

D ie A nm eldung ha t zu e n th a lte n : 
die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens, dann 
W ohnortes (H aus N r .)  des A nm elders und seines all- 
ffllligen B evollm achtig ten , welcher eine m it den ge- 
setzlichen E rfordernissen versehen und legalisirte  \  oll- 
m acht beizubringen hat : 

b )  den B e trag  de r angesprochenen H ypotliekarforderung, 
sowohl bezuglich  des K ap ita ls , als auch der allfalli- 
gen Z in sen , in so weit dieselben ein gleichea Pfand­
rech t m it dem  K apitale g e n ie ssen ; 
die bficheriiche B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und
wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhaib des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes h a t , d ie Nahm haft- 
m acliung eines h ierorts wohnenden B evollm achtigten, 
zur Annahm o Kerichtliclxe.r V ero rd n u n g en , witlrigens 
dieselben ledig lich  m itte ls der P ost an den Anm elder, 
und zw ar m it gleicher R echtsw irkung, wie die zu ei­
genen H k n d en  geschehene Z ustellung w lirden abge­
sendet werden,

Zugleich w ird bekannt- gem acht , dass derjenige, der die 
Anm eldung in ob iger F r is t einzubringen unterlassen wttr- 
d e ,  so ang esth en  w erden w ird , als wenn e r in die U iber- 
weisilog seiner F o rderung  auf das obige E ntlastungs-K api­
tal nach M assgabe de r ihn treffenden ReicheDfolge einge­
w illiget h a t t e , und dass diese stillschw eigende E inw illi­
gung in die U iberw eisung auf das obige E n tla s tu n g s -K a ­
p ita l auch ffir die noch zu erm ittelnden B c trag e  des E nt- 
last-ungs - K apitals gelten  w e rd e ; dass e r  fe rner bei der 
V erhand lung  n ich t w eiter gehórt werden w ird. D er die 
Anm eldungsfrist V crsaum ende verliert auch das R ech t j e ­
de r E inw endung und jed es R echtsm itte l gegen ein  von 
den erscheinenden B etheilig ten  im Sinne §. 5 . des kais. P a ­
ten tes vc-m 25 . Septem ber 1 8 5 0 ,  getroffenes U iberein- 
kommen, u n ter der V o ra u sse tiu n g , dass seine Forderung  
nach M ass ih rer hucherlichen  R angordnung auf das E n t- 
astungs-K apital flberwiesen worden, oder im Sinne des §, 
17. des kais. P a ten tes vom 8 . Novem ber 1 8 5 3  auf G rund ' 
ind B oden versichert geblieben ist.
6 4 9 -2 -3 )  K rakau  am 3 ten Mitrz 1 8 5 6 . _  j

c )

d )

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

Einberufungs-Edict.
[N. 8 9 4 .] Von Seite des k. k. Bochniaer Bezirksamte wer* 

den die Rekrutirungspflichtigea lndividuen a ls :
A us  der II. A ltersklasse:

Aus dem Orte Chodenice: Andreas Rojek . . . sub CNr.
Niszkowice: Valentin Budzyń . . „ v

dto Martin Kr u l . . . .  „ -
Gierczyce: Aug. Ludwig Zyta . „ „

“ to Val. Jog. Zieliński . „ „
dto Jo sef Bauer . . . . „ „

Dziewin: Jehl Knobloch . . . . I
W vzyce: Johann Jarocz .
Proszowki: Lukas Dubiel [
Lapczyce: Stefan Dyga . . . .  ” ”

A us der I I I .  A ltersklasse:
Ans dem Orte Podedwórze et Chodenice: Fr. Schwaab

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

4 
20 
4 « 
76 

1 
a 
1

55
35
50

14 
113 
1 OS 

9 
100 
3* 
14

dto S iedlec: Barth. Klus . - . .
dto Brzeznica: Jacob Bach . . .
dto L aży : Peter D u d a ....................
dto D rw inia: Johann Podsiadło . .
dto Z atoka: Kaspar Trzeciak . .
dto Turzec: Johann Głowack . .
dto Proszow ki: Thomas Grzywacz . „ „ 09
dto Lapczyce: Philip Tokacz . . . „ „ H 6
d*0 Johann Guna „ 8 *

Aus der IV. A ltersklasse:
Aus dem Orte Kolanow: Andreas Gutt . . . .  „ „

dto Niedary: Gregor Tkacz vel Mania „ „ 46
dto Nieszkowice: Matheas Nowak . . „ „ tl
dto Gierczyce: Lukas Budzyń vel Famielec
dto Dąbrowica: Blasius Gwisdz . . „ „ 3
dto Cikowice: Ignatz S k u ra  . . . .  „ „

hiemit vorgeladen, bis 10. April 1856 hieramts zu erscheine11 
und der Rekrutirungspflicht Genuge zu leisten, als im widri' 
gen Falle gegen die Nichterschicnene nach den Gesetzen ver- 
fahren werden wird. — Vom k. k. Bezirksamte.

Bochnia am 8 . Marz 1856. (502—3)

E d i c t .

[N . 1 9 9 7 .]  V om  T arnow er k .k .  Kreisgerichte wird der 
dem W o h n o rte  nach unbekannten h r .  M arianna Bronowiec

Edictal-Vorladung.
[N. 152 9.] Von Seite des k. k. Bezirksamtes Jaslo 

werden naehbenam te abwesende militarpflichtige Indivi- 
duen, binnen 3 Wochen in ihre Heimath zurQckzukeb' 
Iren und sich bei dem k. k. Bezirksamte zu melden, wi' 
drigens dieselben als RekrutirungsflQchtlinge behandel* 
werden miisten, a ls :

H.-N. 90 Bigos Kasimir aus Warzyce.
—  316 Czarny Jakob aus Osobni-a.
—  389 Pienta Paul —
—  31 Bobiński Anton aus Wrocanka.
—  33 Filar Johann aus Jabłonica.
—  6 3 Gródecki Johann aus Lipnica górna.

8 3 Ocbata Ignaz aus DembowieC.
21 Zając Albert aus Lipnica górna.
45 Libuszewski Ignaz aus Jabłonica.
2 8 Budziak Franz aus Osobnica.
4 9 W rona Felix aus Łazy.

—— 307 Szoł Josef aus Osobnica.
—  45 Libuszewski Laurenz aus Jabłonica.
-— 30 Bylinowski Josef —  —
—  16 Buczyński Andreas —  —
—  2 8 Zabawa Anton —  —
—  94 Zawiślak Tomas aus Jasło.
—  32 9 Gregorowicz Kasimir aus Jasło.
—  243 Ader Josef aus Jasło.
—  7 6 Brudor Hersch aus Osobnica.
—  3 Fichter Abraham aus Krajowice.
—  1 Thym Wolf aus Bączal górny.
—  6 6 Ornauer Abbe aus —  dolny.
—- 1 Sommer Moses aus Ulaszowice.
—  6 Tisch Efroim aus —
—  1 Mfiller Manes —
—  6 Werner Mendel —
—  6 Tisch Jakob —
—  51 Holllinder Mendel aus Kowalowy.
—  4 Bobker W olf aus Dembowiec.

Jaslo den 2 0ten Marz 185 6. i ( 6 3 5 - 9 )

K u ł l d m a c h u n g ,.
Vom Commando der Pferde-Reserve des 2ten FeM-ArK

o'"

H einrich von hem pen  Hauptmao"
G cstkow ski im  eigenen “  = «ucn IN'amens seiner
1 aind: K inder Rom an, M iecislaus,_ Sigmmund, Ladislaus, L u- (6S 6-2 -3 )
ło w ik a , Bronislava und Ju lie  F rb- Gostkowskie,—  F r. M a- _  . . .  . : n  j  w .V
dianna Bronow iecka gebor. h r  Gostkowska endlich F r . A- c a m e r a  tiX lSiejSK B gO  d o łą C I A  S ię  D o d a t e k
Loisia M aszew ska geb . F re inn  Gostkowska wegen A nerken- _
» „ „ „  ,1«  F.icrenthums der Summe 1 0 ,0 0 0  flD. aus d e r er6s- k .  T C 8 . t r  p o lsk i.

W  czw artek 3 kwietnia na  bcnefls p. A n to n ie e * o
_I I -  _ ■■ . .  ■■ T  ■ u  ■m.’ — W « ' ■  ■  .  Z ,i\'

nung des E igenthum s d e r ouium e r u ,o 0 0  flp. aus de r grós 
seren Summe 8 1 , l H  un uag d e rse lb en N .G . eine
E xecutions K lage rtiigeb 'acht uod um richtcrliche Hilfe ge- ^ ^ T M i i ^ o r y ” ny polski w 5ciu aktach, przez autora ®r -
beten , w o ru b er zu r r.m  rin g  g  er schriftlichen E inrcdon szuli Mejeryn i R eja z Nagłowic,
im  F ris t  von 9 0 T ag en  bestim m tw urde. j O .  k .  T e a t r  n i e m i e c k i .

D a de r A u f e n t h a l t s o  m ngten F r. M arie B ro- ąv  piątek 4go kwietnia pierwszy gościnny występ y ?
nowiacka unbekannt 1st f0 k. k. K reisgerich t zu H errm ann 4 zillag- c. k, nadwornej śpiewaczki w
dereń  V ertre tu n g  nod Buf deren  Gefahr und Kosten den '  PŁana pierwszego tenorzysty nadwornej opf(

ski m it S ubstitu irung  c. D r. Serda als C urator pan; Herrman C z i l l a g ,  — w roli JANA LEYDEN wystąp
b e s te llt, m it welchem  die angebrachte Bechtssache nach pan W e i s s ,  przyczem i panny Z o c z e k  wystąpią.

 mu 1 11,-— 111  ui— — — '------— n i— — ■ -

  SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Dodatek do IS. 77Ihtenaifia „€ZAS“ d. 3 Kwietnia 185fi.
K onkurs-Ausschreibung.

[N. 7346.] Bei dem Nebenzollamte II. Klasse ^  Kocmy­
rzów ist die mit dem Gehalte von jahrl. 400 fl. nebst Genuss 
der Naturalwohnung oder in deren Ermanglung des s.stam - 
massigen Quartiergeldes dann der Verpflichtung zur Leistung 
der Dienstkauzion im Betrage des Jahresgehalts verbundene 
Kontrollorsstelle definitiv zu besetzen.

Bewerber welche sich fiber eine entsprechende G eschafts- 
ausbildung im Z oll- und Kassafache, dann fiber die Kenntniss 
der deutschen und polnischen oder einer dieser nahe ve r- 
wandten Sprache, endlich fiber ihre Kautionsfahigkeit auszu- 
Weisen vermfigen, haben ihre gehdrig dokumentirten eigen- 
handig geschriebenen Gesuche bei der F in an z-B ez irk s-B e -
horde zu Krakau im vorgeschriebenen Dienstwege bis 16. 
Mai 1856 einzubringen und zugleicli anzugeben, ob und mit 
welchen Finanz -  Beamten des K rakauer Regierungsgebiethes 
sie verwandt oder verschW agert seien.

Von der k. k. F inanz-L andes-D irection .
Krakau den 26. Miirz 1856. (683)

E d i c t .
[Z. 484.] \o m  k. k. Kreisgerichte in Neusandez wird den 

im Konigreiche Polen wohnhaften Bonaventura und Florian 
Pieniążek mittelst gegenwartigen Edictes bekannt gemac t, 
dass in dem R echtsstreite der Herrn M. Leo Kozłowski, L a- 
dislaus Kozłowski, Thadeus Kozłowski, Maria Pmi geb. n o -  
złow ska und Justina Kozłowska wider die Erben nach Johann 
Odrowąż Pieniążek namentlich: Constantin Pieniążek. Pauline 
Marynówska geb. Pieniążek, Sabina Bilińska geb. P.emazek, 
Zenonina Niwicka g e b / Pieniążek. Marceli Pieniążek, dann 
Herrn Bonaventura und Florian P.emazek wegen Zahlung von 
1000 fl CMze sammt Nebengebul.ren uber E.ngabe der K la- 
ger de pras. 5. Februar 1856 Z. 484 die Tagfahrt zur E r -  
Stattung der E inrcde a u f  den 4  J u n i  1S5 S  um  10  Uhr 
Vormittags bestimmt w ird . wozu beide Theile vorgeladen
Werden. . . . . . . .

Da die Empfangsscheine die im Konigreiche Polen wohn- 
haften Mitbelangten Bonaventura Pieniążek und Florian Pie­
niążek fiber die ihnen zugestellte mit dem Termine auf den 
23! August 1855 vorbescliiedene Klage bis nun zu nicht an- 
her gelangt sind, so wird denselben der H err Landesadvokat 
Dr. Zieliński mit Substituirung des Herrn Landcs-Advokaten 
Dr. Bersolin auf deren Gefalir und Kosten zum Curator be- 
stellt, und demselbcn der oben angefiihrte Bescheid dieses 
Gerichts zugestellt.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichts Neu-Sandec 
am 19. Februar 1856. (6 5 2 -1 -3 )

O głoszenie licytacyi.
M agistrat Król. głównego miasta ' ^ ^ V r / . r t ^ l ' c z n y c l i  

wszechnej wiadomości, iż do szubrowama 6 r 
w obrębie rogatek miejskich położonych nos , p  J  „ 

ły  na r. 1856 są  potrzebne , kamienia w Pod-
a) 1000 do 1818 kóp z " ^ T a ż d a  >/, siągu kubi- 

górzu i Przegrzałach, z których
cznego obejmować ma,

b )  2 0  k ó p  szutru rzecznego z  »  l

CL 3“ oks tL e ZUt y V 'r a L nrya°łoVr konserwowych wraz z roz-

t a m e n t u  o  g o d z in i e  10ćj p r z e d  p o ł u d n i e m  licytacya.
Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kw oce

ad &) 4 z łr . tu. k.
ad b) 1 z łr. 56 kr. m. k.
ad c)  2 z łr . 50 kr. m. k.

D e k lo ra c y e  piśmienne aż do zamknięcia licytacyi będą przyj­
mowane. . , , . . . .  „ r

W arunki licytacyi mogą byc przejrzanemt w biurze lVgo

W arunki licytacyi w tymże urzędzie przejrzanemi bydi 
mogą. Liszki d. 2 5 marca 185 6 . r.

Ces. król Urząd Powiatowy. ( 6 5 7 - 2 )

( 5 9 6 )  Ediktal-Y orladung. (2 -3 )
[N. 1224.] Vom k. k. Bezirksamte W iśnicz, Bo­

chniaer Kreises in G alizien, werden nachstehende illegal 
abwesende militiirptlichtige Individuen hiermit yorgeladen 
binnen drey Monaten sich bei G ewartigung ihrer Be- 
handlung ais Bekrutirungsflichtlinge auf den Assentplatz 
in Bochnia zu stellen a is :
H .-N . Geb.-Ort. V or- un(j Zunamen Geb.-Jahr

D e p a r ta m e n tu  Magistratu.
Kraków dnia 21 marca 1856. T o b i a s z e  k. (6 4 5 -1 -3 )

( 6 8 5 )  E d i c t .  ( 1 - 3 )
PN 401.] Vom k. k. Bezirksamte ais Gericht Żmigród, 

wird fiber Einschreiten des Johann Czulik aus Swierzowa de 
pras 31ten Dezember 1855 55. 401 bekannt gem acht, es sci 
demselbcn ein vom k. k. Steueramte Dukla unterm 2. No­
vember 1852 Reg. Z. 75 ausgestellter, auf seinen Namen lau- 
tender Erlagsschein uber eine daselbst zur Gebuhrenbemessung 
hinterlegte Besitzurkunde in Verlust gerathen.

E s werden dalier jene , welche diesen Ertragsschein in 
Handen haben, mittelst dieses'Edictes aufgefordert, denselben 
binnen 1 Jahre 6 Wochen und 3 Tagen anher vorzulegen, 
und die allenfalligen Anspruche darauf auszutragen, w idri- 
genfails nach verstrichener F rist diese Urkunde fur amortisirt 
erk lart werden wfirde.

Vom k. k. Bezirksamte ais Gerichte.
Żmigród am 31. Janner 1856. (6 8 5 -1 -3 )

[N. 3891.] E d i k t. (6 7 7 -1 -3 )
Vom k. k. Kreisgerichte in Tarnów werden in Folgę E in- 

•ohreitens des Franz Xaver v. Stoiński bucherlichcn Besi- 
t*ers und Bezugsberechtigten des im Tarnower Kreise lie— 
genden, in der Landtafel Dom. 380. pag. 412. n. 13. haer. 
vorkommenden Gutes Otwinow sammt Attinentien Czyżów, 
Pasieki und Pierszyce Behufs der Zuweisung des mit E r -  
lass der k. k. Grundentlastungs -  Ministerial -Commission zu 
Krakau vom 2. Ju ly  1855 Z. 4292 ffir obiges Gut Otwinow 
sammt Attinentien Czyżów, Pasieki und Pierszyce ermittelten 
Urbarial-Entscliadigungscapitals pr. 13.477 fl. 12V, hr. C.B1.. 
dieienigen denen ein Hipothekarreclit auf den genannten Gu­
tem  zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und An- 
spruche lfingstens bis zum 30. Maj 1 8 5 6  bei diesem k. . 
Gerichte schriftlich oder mundlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten: _ .
a )  die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dannW ohn- 

ortes (H aus-N ro.) des Anmelders und seines allfalligen 
Bevollmachtigten, welcher eine mit den gesetzlichen E r-  
fordernissen versehene und legalisirte Vollmacht beizu- 
bringen ha t;

b) den Betrag der angesprochenenHypothekarforderung, so- 
wohl bezuglich des Capitals, als auoh der allfalligen 
Zinsen, in so weit dieselben ein gleioheB Pfandrecht mit 
dem Capitale geniessen;

c) die buclierliche Bezeichnung der angemeldeten P o st, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Geriehtes h a t, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens dieselben 
lediglich mittels der Post an den Anmelder, und zwar 
mit gleicher R echtsw irkung. wie die zu eigenen Handen 
geschehene Zustellung, wiirden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige. der die 
Anmeldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wfirde, 
so angesehen werden w ird, als wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf den obigen E ntlastungs- Capitals -V or- 
schuss nach Massgabc der ihn treffenden Reihenfolge eingc- 
williget liatte, dass er ferner bei der Vcrhandlung nicht 
Weiter gehort werden wird. Der die Anmeldungsfrist V er- 
siiumende verliert auch das Reclit jeder Einwendung U11 (1 je -  
des Rechtsmittel gegen ein von den erscheincnden Betheilig- 
ten im Sinne §. 5. des kias. Patentee vom 2 5 . September 1850 
getroffenes Ucbereinkommen, unter der V oraussetzung, dass 
seine Forderung nach Mass ihrer bficherliclien Rangordnung 
auf das Entlastungs-Capital uberwiesen w orden, oder im Sinne 
des §. 27 des kais. Patentes vom 8 . November 1853 auf Grand 
“nd Boden versichert geblieben i s t

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgeriohtes.
_  Tarnów am 31 Janner 1856. _________________

liizitations-Ankundigung.
IN, 6,9081 Vom Magistrate dev k. Hauptstadt Krakau wird 

*ur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass zur esc o 
Jc r innerhalb der Stadtlinien gelegenen offentlichen 
ffir  das Baujahr 1856 crforderlich sind us

a ) 1000 bis 1818 Schotterhaufen zu % Klaftcr Kubik 
den Steinbruchen in Podgórze und Przegorzały,

b) 20 Haufen Glussschotter aus dem W e ic h e l f lu s s e .
c)  30 Haufon f lu s s s c h o t te r  aus dem B ia lu c h a b a c h e .

Zur Lieferung dieses Schottermaterials sammst Sch age S
und Aufschlichtung wird am 17ten April 1856 im Magis 
gebaude beim IV Departamente um 10. Uhr Vormittags ei 
v ersteigerung abgelialten werden.

Der Ausrufungspreis betriigt:
ad a )  4 fl. 25 xr. CM. i
ad b ) 1 fl. 56 xr. „ [ ffir jeden Haufen
ad c) 2 fl. 50 xr. „ \

Das Vadium betriigt: 820 fl. CM. Schriftliche Offerten w er-
den bis zum Abschlusse der Licitation angenommen.

Die Licitationsbedingnisse kiinnen im Bureau des IV Magi- 
strats Departament eingesehen werden.

Krakau am 21 ten Marz 1856. T o b i a s z e k.

Lizitations-Ankundigung.
[N. 6,908] Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau wird 

zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass wegen Ueberlassung 
Kothabriickung auf den innerhalb der Stadtlinien befindlichen 
S trassen, welche in der Lange 7,500 Klafter in verglichener 
Breite aber 3 Klafter betragcn fur das Verwaltungsjahrc 
1856 am 17ten April 1856 im Magistratsgebaude beim IV' De­
partament um 10. Vormittags eine Versteigerung abgehalten 
werden wird.

Der Ausrufspreis betriigt: 1,026 fl. 40 xr. CM.— Das Va­
dium betriigt: 102 fl. 40 xr. CM. Schriftliche Offerten werden 
auch angenommen.

Die Licitationsbedingnisse konnen in Bureau des IV M agi- 
stra ts Departament eingesehen werden.

Krakau den 21tcn Marz 1856. T o b i a s z e k .
O głoszenie licytacyi.

Magistrat Król. głównego miasta Krakowa podaje do po 
wszechnej wiadomości, iż celem wypuszczenia w przedsiębior­
stwo czyszczenia dróg w obrębie rogatek miejskich położo­
nych długości 7,500 sag, a szerokości w przecięciu 3 sążnie 

wnoszących w ciągu roku administracyjnego 1856 odbędzie 
=ie w' dniu 17 kwietnia 1856 w gmachu M agistratu w biurze 
IV Departamentu o godzinie lOćj przed południem publiczna
licvtacya* ,

Na pierwsze wywołanie ustanawia się ceua w k w o c ie '1026
z łr  40 xr. m. k .— Vadium wynosi 102 z łr . 40 xr. m. k.
D e k l a r a c y e  piśmienne będą także przyjmowane.

W arunki licytacyi mogą być przejrzanemi w'biurze IV De

paK*“kTw d*nhiS 2 ir marca 1856. T o b i a s z e k  (6 4 6 -1 -3 )

Dienst-Concurs.
TN. 713] Bei dew der k - Berg und Salinen Direction 

in Wieliczka unterstehenden k. k. Salinen Materialamte ist 
die fiir ausgediente Militairs vorbehaltene Stelle eines 
Stallaufsehers mit e i nera Wochenlohne von 2 fl. 30 kr. 
und dem j&brlicben Salzbezuge von fCtnfzehn Pfund pr. 
Familienkopf zu bęsetzen.

Die wesentliehsten Erfordernisse fdr diese Stelle sind 
gesunde und ausdauernde Korper Constitution, untadel- 
hafte Moralit&t, Y ertrautheit mit der W artung und Pfle 
ge der Pferde, so wie mit dem Stall-und Wagenwesen , und 
die Kenntniss des Lesens und Schreibens in deutscher und 
polnischer Sprache.'

B ew erber haben ihre eigenh&ndig geschriebenen und ge- 
horig docum entirten Gesuche im W ege ih rer vorgesetzten  
BehOrde bei dem hiesigen k. k. Salinen M aterialam te bis 
zum 2 0 A pril 1. J . zu Gberreichen, wobei ausdrticklich be- 
m erkt wird, dass n«r solche Individuen um die erled ig te  
Stelle m it Aussicht auf E rfolg einschreiten dtlrfen, welche 
bereits zur Staatsveiwaltung im Diestverbande ttehen oder 
sich im Stande der Quiescenz befindm.

Von der k. k. Berg und Salinen Direction 
(6 6 0 -1 -3 )  W ieliczka den 18ten Februar 1 8 5 6 .

5 7/2 Lipnica murowana Matthtius Żaczek
1 2 1 / 1  

2 9 /l Pasierbiec 
350/1 Kaibrod 
2 80/2 »

P /l i>
29/1
74/3 «

247/2 n
2 58/1 »
288/1 •>
273 n
154/2 z
199/1 » I

7/1 Nieszkowice W . Josef Goldzióski 
78ji  Laskowa Jo sef Piaszczyńaki

1835
1834
1835 
1835 
1834 
1833

Vincenz Żaczek 
Jol.ann Malinowski 
Michael Wrzyszcz 
Johann Grabarz .
Johann Łyszczarz 
Edward Bruniak .
Johann R ogosz . . . . --------
Ignatz T r o j a n ..................... ............
Josef K o w a lik ........................1832
Blasius Rogosz 
Nikolaus W rzyszcz 
Mathias M atlęga 
Kasimir Gomułka .

auszuweisen, und letztere so nachzuweisen, dass darin keine 
Periode ubergangen werde. Auch haben sie anzugeben, ob 
und in welchem Grade sie mit den Beamten des obbezeichne- 
ten Amtes verwandt oder verschwfigert sind.

_  , , ° “  k. Bezirksamte
Tuchów den 10. Marz 1856. (6 8 0-1 -3 )

1831

1829

1835

Olchawa 
Łomna 

Połom duiy 
Wiśnicz stary

2 6/2 
15/4 

5/4 
6/2

2 5 /5  •
167/3 Wiśnicz nowy

81/1 t>
133/2 »

67/1 
129/4 n

2 5/3 n
72/1 e
15/2 Łąkta górna 
31 /2  »
76 v
53/1 »
3 9/1 n 
—  Kamionna

Andreas Fortuna
Josef S u ł e k .......................................
Jakob T rz e c ia k ........................1 8 3 4
Michael Rudek . . [ ____
Andreas B e re ta ........................ 1 8 3 2
Josef K o n a r i k ........................ 1 8 3 5
Josef Słoniowski .  •  •

Josef Miarczyóski 
Josef Koziołkiewicz .
Ignatz Łukasiński 
Julianus Gorączka 
Aleksander Wąszkiewicz 
W mzenz Grabski 
Dominik Kuc .
Michael Dziedzic . . . . ___
Anton K ę p a ............................. 1 8 3
Andreas B a n a t ........................ 1 8 3 1
Thomas G i r a ............................. 1834
Kasimir G ó r k a ........................1833
Franz Bednarczyk . . . . 1 8 3 2
Laurenz Mroczek . . . . 1 8 8 0

1884

1883

1830

1885

®  d i C t . (6 1 7 -3 )
Die zur heurigen Assentirung berufenen militarpllich- 

tigen Juden aus dem Radomyśler Bezirke, als:
Chaim Brunfeld aus P ią tk o w ie ........................Haus-Nro 20
David Ciśnik aus Wadowcie górne . . .
Jossel T island aus Przecław  ......................
Jacob Feigenbaum aus Jaźw iny.......................... ,
Jankel Isler aus Jastrząbka stara . . . .  j
Mendel Kohn aus R adom yśl..............................  ,
Naftali W ider dto   •
Mendel W ider dto ................................  *
Jankel Tisland aus P rzecław ..............................  *
Hersch Feid aus R a d o m y ś l .........................
Simche Feuer aus P rz e c ła w .........................
Pinkus Feld aus P a r ty n ia ..............................
Hersch Franzblau aus W y łó w .........................  ’
Simon Rausch aus R adom yśl............................  ’
Mendel W olf aus R adom yśl............................... 1
Leib Padaver dto ...............................  1
Fischel Goldglanz aus Wampieszów . . •
Abraham Rosenfeld aus Radomyśl . . . .
David Feld aus Wadowice górne . . . .
Samuel Ross aus R a d o m y śl..........................
Leib A nger dto ...........................
Jakob Gross dto ...........................
werden hiemit aufgefordert, binnen seit von drei Wochen 
in ihre Heimath zuriickzukehren und ihrer Militarpflicht 
Genfige zu leisten, widrigens sie als Rekrutirungsflltlcht- 
linge wiirden behandelt werden.

Vom k. k. Bezirksamte Zasów am 14. Marz 1856.

52
108

85
99

1 0 2
147
1 4 7
1 03
2 3 4
152

9
36

147
2 9 5

32
68
65

3
202
267
228

1832 
1831

1829
1833

(497) Einberufungs -  Edikt. O 3)
Von dem k. k  Bezirksamte zu Ropczyce Tarnower Kreises 

werden naclibenannte Militarpflichtige Individuen aufgefordert, 
binnen 4 W ochen von der Einschaltung dieses Edictes gerech- 
net hieramts zu erscheinen urn der MiDtarpflicht e " 1 ®
chen. widrigens dieselben ais Rekrutirungsfluchtl.nge behan­

delt werden. ’ h r  i s t e n-
Aus Szkodna . . . H.-Nr. M  W ojc ikJohann  G .-Jahr 1835

Nawsie — 39 PaS JoIia,?n ' '
"  Góra-Ropczyce -  7 3  Białorucki Peter

3 l / l
3 9/2
22/2
65/4 Lipnica górna Johann P a p r o t a ........................183 8
7 8 /l „ Valentin Żołna . .

128/2 n Peter Karczmarczyk
124/2 n Johann Stempien
125/1 „ Franz Michałek . .

72/2 „ Simon Kowalczyk .
1 9 /l Bełdno Maksymilian Sroka .
2 0 /l „ Michael Kawka . .
2 4 /l „ Johann Sroka . . .
19/1 „ Valentin S r o k a ...........................1831
13/3 „ Franz S r o k a ............................... 1830
23/3 Kobyle Alois G r a b a r z .......................... 18SS
8 8/1 „ Thomas Adamczyk . . . . --------

210/2 Królówka Sebastian Sekuła . . . . --------
101/4 „ Sebastian Jamrozy . . . . --------
16 0/8 „ Andreas Czuban . . . . . --------

20/2 „ Hyronimus Fidor . . . . 1 8 3 0
242/2 „ Vincenz Stabrawa . . . . 1 8 2 9

48/3 Pogwizdów Anton M aslo n k a ......................... 1883
3/2 Zawada Michael K l i s z c z ...................... ............

89 Rzegocina Bartholomkus Kuzka . . . 1 8 3 4
l / l  Uszwica Florian Czernecki . . . .1 8 3 1

Szkodna .
Góra Ropczyce 
Ł ączki . . . 
Zagorzyce . . 

dto . . .  
dto . . . 

Pstrągow a . . 
Brzeziny . . . 
Ropczyce . .

1834 
1833 
1833 
1833 
1833 
1833
1835

Aus Ropczyce 
dto 
dto

_  5 3  W ielis Josef
_  28 Pupa Karl . .
_  16 Świetoń Albert
  230 Bochniak Matliias
_  4 6  W alczyk Thomas
  203 Żurowski Blasius
_  6  Jamrug Frano .
_  38 Boran Thomas .
_  16 Gadzińsk Kamil

H .N rJ  6 0 dH ^ c h r e c t e K i r s c h  Salon, 1835

1834
1835

_  93 Hisinger
_  11 Redler Mechel

Fischel ■ — 1834
1834

O głoszenie licytacyi.
[N r 964 poi.] Gdy licytacya z d. 5 marca r. b. ogło­

szona w Czasie N r. 5 4 do skutku niedoszła, w myśl zatem 
rozporządzenia e. k. władzy Obwodowej ra 
9 lutego b. r. N r 1066 . C. k. urząd powiatowy Liszki, 
podaje powtórnie do powszechnej wfodwno Wi * 
to je s t od kwietnia 1856 r. jako czasu 
drień 31 marca 1857 r. wypuszczonem zostanie
krakowskim prawo dzierżawy propwswj1 • ;
z Kleszczewem od ceny złr. 500. Kocbauowa z p^ciu 
blisko morgami gruntu od ceny złr. 2 7 5, tudzież prawo 
dzierżawy młyna w Kochanowie od ceny z -. 
summy pierwszego wywołania. , . . . „ vm

Licytacya odbędzie się w e. k. urzędzie powi y 
Liszki w d. 9 kwietnia 1 85 6 r. o godzinie 1 0  z ra 
poprzedniem złożeniem vadium ‘/to cz«ścI Ce" V 8ZaCUn 
wej jako kaucyi.

Wzywa się zat m chęć licytowana mających, aby w 
znaczonym terminie w urzędzie zgłosili się i ^  ta 'O J 
licytacyi udział mieć chc’eli.

1886

1 8 3 4

1 0 6 /l Lipnica dólna Laurenz H o ł y s z ..................... 1829
82 Trzciana Karl R o s i e k .......................... 1832

J u d e n .
114/2 Wiśnicz Stadt Ephroim Luftglas . • •

63 „ Kaim Wandmann . • •
52/3 „ Salomon Brenner . . .

,  Markus Nikolsburger . . .  ,
v Markus Bittersfeld . . . , 1 8 3 3
„ Moses G o ldm ann ....................... ............
r Abraham M a rk u s ...................................
.  Beri A ffe n k ra u t..................... ............
r  Jossel Barterer . . . . . . -------
n Jossel Rottenberg . . . . -------
„ Elias H ó n ig ............................................
„ Ephroim Fallendach . . . . -------
„ Jakob Schleichkorn . . . .  — —

Dawid Markus E itin g e r. . 
n Dawid Prosslcr . . . .

W olf S p rin g e r.....................
y, Avadie Brenner . . . .
„ Avadie Schleichkorn . .
„ Moses Baruch Kiinstlinger

6/2  Lipnica dólna Moses U n g e r .....................
8 /3 „ Abraham Mandel . . . .

Chronów Motes Rosenberg . . . .
3 8 /1  Rozdzielę gór. Isaak Kartin • • ■ • • 

v °m k. k. Bezirksamte Wiśnicz am 15 MŁrz

87/1 
1 1 /1  

192 
106 

75/3 
U 2 / 1  

3/1 
6 4/6 
91/3 
12/3 

189/1
8 7/8 
U / l  
78

212/3
218/2

1882

[588-2-3 .] E d i c t .
[Z. 18,198.] Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte wer­

den in folgę Einschreitens des H r Ladislaus Filrsten San- 
guszko Behufs der Zuweisung des m it'E rlass  der K ra­
kauer k. k. Grundentlastungs-Ministerial-Commission vom 
17. September 1855 Z. 5562 fur das im Tarnower 
Kreise lib. dom. 200 pag. 350  852 854 und 355 lie- 
gende Gut Swierczków und Biała I  Antheil, B iała II
A ntheil bew illig ten  U rbaria l-E ntsch id iguogśkapitals pr, 
73 3 8  fl. 4 2 4/8 kr. CM., d iejen igen , denen ein Hypote- 
k arrech t auf den genannten G utern  zu s teh t, h iem it auf­
g e fo rd ert, ihre Forderungen und  A nspruche lfingstens
bis zum letzten A pril i 8 5 6  bei diesem k. k. Gerichte 
schriftlich oder mtlndlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a )  die genaue Angabe des V or- und Zunamens. dann 

W ohnortes (H aus-N ro.) des Anmelders und seines 
allfalligen B evollm ichtigten, welcher eine mit den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringen hat;

b ) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforde- 
rung, sowohl bezuglich des Capitals, als auch der 
allfalligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches 
Pfandrecht mit dem Capitale geniessen;

o) die bQcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen A u f e n th a l t  ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Geriehtes hat, die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollm&chtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den Anmel­
der, und zwar mit gleicher Rechtswirkung, wie die 
zu eigenen H&nden geschehene Zustellung, wttrden 
abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gem acht, dass derjenige, der 
di6 Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen 
w iirde, so angesehen werden w ird, als wenn er in die 
Ueberweisung seiner Forderung auf den obige Entlastungs- 
Japital-Vorschuss nach Massgabe der ihn treffenden Reihen­
folge eingewilliget h&tte, und dass diese stillschwei^ende 
Einwilligung in die Uiberweisung auf den obigen Entla- 
st-ungs-Capitals-Vorschuss auch fiir die noc.h zu ermitteln- 
den B etrage des Entlastungs Capitals gelten w erde; 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehórt 
werden wird. D er die Anmeldungsfrist Vers&umende ver­
liert auch das Recht jeder Einwendung und jedes Rechts­
m ittel gegen ein von den erscheinenden Betheiligten 
im Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 2 5 September 
1850 getroffenes Uebereinkommen, unter der Vorause- 
tzung , dass soine Forderung nach Mass ihrer biicher- 
lichen Rangordnung auf das Entlastungs-Capital uber­
wiesen worden, oder im Sinne des § 2 7 des kais. Pa­
tentes vom 8ten November 1853 auf Grund und Bo­
den versichert geblieben iet.

Aus dem Rathe des Kreisgeriohtes.
Tarnów am 11 December 1 8 5 5 .

. 1830 

. 1835 
. 1833 
. 1831

1856 ,

I 11 s e p a I )•
Odpowiadając wielokrotnie objawionemu życzeniu 

Publiczności, Dyrekcya T . S- " K ra k o w ie  
postanowiła, iż W ystawa Sztuk P ię k n i * “ wietnia ^  
na 1856 która miała się zamknąć * 
trwać będzie aż do Ig o  maja r. ^  A tt

W zywa się zarazem u p £ J »  kor2ystać *
by z tego przeałuzeon UJ* J

Kundmachun g-
[Nro 761], Zur Besetzung der bei der Stadtgemeinde in 

Tuchów, T arnow er Kreises erledigten prov. Kanzlistenstelle 
dem Jahresgehalte  vom 150 Gulden C. Mze wird hiemit

uer Konkurs ausgeschrieben.    „
all ,ew«r te r  um diese Stelle haben ihre gehorig instruirten Ge- 
suche bemi k . k. Bezirksamte in Tuchów m ittelst ih rer vor­
gesetzten Behfirde, und wenn sie noch nicht in offentlichen 
Giensten stehen, m ittelst der Kreisbehórde ihres W ohnbezir- 
aes langstens drei W ochen nach der dritten Einschaltung des
Konkurses in der Zeilsclirift Czas“ einzusenden, und sich 1 w -  w  „  • v
uber iliren Geburtsort, A lter. Stand und Religion, fiber die | :eden do Galicy* drugi w Vi lOikm K sięstwo Krakowskie, 
zuruekgelegten Studien, fiber die Kenntniss der deutschen, und - c h c 4 C y  o t r z y m a ć  k tó rą  z tych  p o sa d , zechcą się zgłosić 

Sprache, fiber ihr tadelloses moralischcs Betragen. Krakow e przy R yn k u  głów nym  pod L . 2  4 0 . 
n r« *aniękeiten , bisherięe Verwendung und Dienstleistunę w < ‘

irzeu iu zeu i. raczyli-
utwory swe rychlćj W idoglow sk i S. D.

(6 6 9—3)

(5 5 0 )
Potrzeba jest

dwócb leśnicseycli
(2 -3 )



Dodatek do d2 iennika „CZAS“ z dnia 3 kwietnia 1856.

Na przychylny wniosek król.. Wydziału naczelnego lekarskiego uprzywilejowanego przez król. Bawarskie Ministeryum Stanu
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przyrządzany z wonnych ziół alpejskich osobliwie zalecających się i skutecznych w za­

drażnieniach krtani, płuc, kanału oddechowego, w kaszlu i chrypce.
Zbawienne skutki otrzymywane od lat wielu przez używanie SOKll Z i o ł o w e g o  S z w a j  c a r s k i e g o ,  znalazły tak powszechne uznanie, że sok ten niewąt- 
zaimuie teraz D ieP V k S Z e I l l i e l s c e  między wszystkiemi podobnemi wvrohflmi. a naifiławnieisi lekarze, ze frzPZAtrrflnć.m zanifiiiia firn linnrlnh&nil Sok ten przy-

uc u ki lai wiciu ----~ e g  u  s i ,  w  a j  ̂  u  ,  znaiaziy ihk powszeenne uznwuc, ^
pliwie zajmuje teraz p i e P W ^ z e  m i e j s c e  między wszystkiemi podobnemi wyrobami, a najsławniejsi lekarze ze szczególnym zapisują go upodobaniem* 
rządzany z n a d e r  w ła śc iw y c h  i icypróbow anych  roślin Alpów szwajcarskich, odznacza się przyjemnym i miłym smakiem i wolny jest od wszelkiego zanieczyszczenia

[•wiaołlrom! OMorrnnv siła rnwrtnflZCZaiąCą, DOwkkll^C^ i iuPCińr&no l i B n a l r a i o i  i W llV .A liln  «v/k■ n«»nnn n‘A«a,,Aw.n I /«/1JaaUa«.a #» r\i*<roz tO WYWiera
z i iu u tr  w 'lasv iw ycn  i w yprouuuswy''**  °*wajoarsKien, odznacza się przyjemnym i raiiym smakiem i wolny jest od wszelkiego

obcemi pierwiastkami. Obdarzony siłą rozpuszczającą, powlekającą i łagodzącą, u s p a k a j a  i o d w i l / A j ą c  g o i  organa piersiowe i oddechowe, a przez to wywiera 
skutek swój jako wyborny środek leczący i kojący na k a sze l, y e y p p ę , c h r y p k ę , za fle g m ie n ic  g a r d ła  i  k a ta r a ln c  cierpienia piersiowe, jak niemnićj zadawać go 
moina d z i e c i o m  a nawet samym niemowlętom z widocznym pożytkiem. W  u tr u d z o n e m  tr a w ie n iu  powstałćm w skutku kataralnego zadrażnienia i o ła d k a , tudziei  i i i __  I J .  t rńtnniai _  1 ziinw!.* > • » . .1    ® .moina d z i e c i o m  a nawet samym niemowlętom z widocznym pożytkiem. W  utrudzonem trawieniu  powstałćm w skutku kataralnego zadrażnienia to łądka , tudzież 
w przeszkodach wydzielania Się żółci, jak również w lekkich cierpieniach Wątroby wyborne sprawia on skutki i po krótkiem nawet zażywaniu go znacznie naprawia apetyt.

S o k  z i o ł o w y  s z w a  j c a r s k i  daje się długo przechowywać nie tracąc na dobroci i skuteczności i należałoby go z tego powodu mieć w zapasie w każdćra 
gospodarstwie, żeby spieszniój i tćm skutecznićj użyć g0 można w przypad ł choroby piersi i gardła.

C e n a  jednćj wielkićj opieczętowanój f l a c z k i  o r y g i i i a l i i ć j  prawdziwego M o k u  z i o ł o w e g o  s z w a j c a r s k i e g o  wraz z obszernym przepisem  
uiycia, naznaczoną jest na 3  l iN lo U J c z y b  j  k r .  m .  U . „ a każda flaszka ma w szkle i na pieczątce „herb szwajcarski" i słowa „sok ziołowy

wzgląd

1856 Jru ljfm asaru jj on  D om en !
M n ilp rn s łp  fn n flw W in n n .. _  .

Poezie Ten Musik

M o d e r n s t e  C o n f e c t io n e n
tum beginnenden Lenz auf einem grossen, prachtvollen 
Original-Tableau in reichhaltiger Auswahl und mit ent- 
ziitkender Grazie entworfen von Mile. H elois6 Leloil’ 
in P aris, der anerkannt intelligentesten Schópferin im 
JJziche der Mode.— Besonderes Interesse dQrften die da- 
fauf esichtlichen 6 FrOhjahr-Mantillen der allerneuesten 
Faęon erregen.

“  f  T r * n *
Mit diesen beiden unentgeltlichcn lehrbcigaben flberrascht die erste Lieferung des nun beginnenden I I .  < i l i a r i a l s

der allgemein beliebten

l i i  P a r i s e r  d r  W i e n e r

J H O D W i r i G .  m{K
(Partu  —  Wien  —  Leipzig  -  London  —  N ew -York  —  Bruxelles )

Auffallend mehrt sich von Tag zu Tag der Theilnehmerkreis an diesem, durch 8 Jahre (4  mai im Monat) er- 
schemenden und mit unermQdeter Sorgfalt gepflegten Journal; freudig begrOssten wir die Ruckker einiger momen- 
tan Ungetreuen, welche durch pomphaftes Anpreisen von Nachahmungen dieses Unternehmens verlockt, zur Ueber- 
zeugung gelangten, dass „ In s“ an Neuheit, Eleganz, Reichhaltigkeit, praktischem W erth und prachtvollen Ori- 
gmalen (die Nachstichen) bei kaum glaubbar niederem Preise unbestritten des VOTZUges vor alien ahn- 
Rchen Erscheinungen wtirdig ist.

1500 Gegenstłnde auf 110 Kunstbeilagen, 48 color. Costumbilder, 12 Col. Tapisserien, 32 Musterbogen, 60 
Patronen, Musikbeilagen, 48 Mappen Kustschule, 7 7 Bogen UnterhaltungslectOre, Anzeiger etc., Preisaufgaben 
mit gratis Pr&mien u. s. w. u. s. w. bilden einen Jahrgang.

1 fur die 1 fl mit j&hrl. 110 Kunstbeilage 3 fl.
im łAusgabe «  „ „ 90 „ 2 „

Q u a r t a l i  \  N .  „  5 0  „  j  n

Eine Erhóbung die.es , im V e rh a ltn is s  d e ,  G e to te n e n  
flberraschend billigen Preises 1st weder Buchhandlungen
noch Postamtern gestattet. , ............. ......... ...........................

Zu geneigten Auftragen empfehlen sich samtliche Buchhandiungen, insbesondere:
B a n > n e » r « l t e n  und I I .  E .  F r i c d l e l n  in Krakau.

. .K ii łs a j ło n ."
Hyacinth v. Schulheim, 
gesetzt von Ferd. Wiesner.

Diese recht gelungene Composition erfreute sich seit- 
her in engeren Kreisen ais Manuscript eines so unge- 
theilten Beifallg, dass dereń Yerbreitung durch den Druck 
willkoramcn sein diirfte.

ihre sa ro m tlic h en
verehrten A- 
bonnentinnen
eller 3 Ausgaben ais 
Reweis tiefgefiihlter 

Achtung.

W d c l i e n t l i c l i  s e l i i i e l l e r e n  E i n p f a u g
(bereits am  Erscheinungstage) sichert der B e z u g  du rch  
B rie fp o st  u n ter  A d r e ss e  ,  3 0  kr . m eh r b ea n sp ru ch e n d ,
~wiy<1 wollen In diesem  F a lle  A n m e ld u n g  u n d  P ra n u m era
tions-Betrag franco direct adressirt werden:
An die Administration der IRIS in Gratz.

Ju liu s llJ h lt , F .
(671-1-33

C. k. wyłącznie uprzywilej. ulubiona

• i .  iCr. P o p a ,
praktyczn. zębolecznika i właściciela przywil. w Wiedniu 

(Stadt, Goldschmidgasse 604).
Ponieważ ona lOOOcem najuznsńszych świadectw od najwyższych powag pochwały zyskała, 

J przy tem gdy codziennie wzrastają i dziesięćkroć zmnażają się potrzeby w każdój domowuści, 
ak iż koniecznym się stała, bo doświadczonym ze skutków środkiem a nawet od wysokich i 
najwyższych domów używanym jako jedynym dotąd do najlepszego zachowania zębów i części
i strych tem bardzićj, że jest poleconym p:zez najpierwsze znakomitości lekarskie,  dla togo
:zuję się już od dalszego zachwalania wolnym. (15 3-2-9)

Brand and Comp. (2)
m r a i n i i i i i
Lozenges.

P asty lk i te z oleju najprzedniejszej angielskiej m ięty zw a­
nej m i t s h a m  p e p p e r m i n t e  , chem icznie p rz y rz ą -  
„ 5 “^ !  bardzo przy jem ny arom atyczny sm ak, działają 
najsKuteczniej na ożywienie i wzmocnienie na­
czyń traw ienia i w ydzielania, sa  najzbaw ienniejszem  
leK arstw em  na uśm ierzenie ko lk i, bólu ż o łą d k a , chorób

SLEDZIENNYCH i HYSTERYCZNYCH,
w ym iotow , w  kurczach  ż o łą d k a  i innych, w  biegunkach reu ­
m atycznych. L żyw anie tychże p asty lek  uw alnia żo łąd ek  od 
w szelk ich  kwasów, usta  od cuchnienia, a w zm acniając 
d z ią s ła ,  zapobiega bólowi zębów, szczególnićj chro- 
m ą od skorbutu. P asty lk i tc rów nież przez n a js ła -  
w niejszych lek a rzy  jak o  najpew niejszy  i na jlepszy  środek  za ­
radczy  przeciw  cholerze, tyfusowi 1 wszelkim  zaraźli­
wym  chorobom uznane.

( . ł ń w n y  s k ł a i l  tychże na całą Austryą, Rosyą, Polskę, 
Prusy i Turcyą utrzymuje K arol Herrmann  w Krakowie.

Cena jednego pudełka 20 kr. m. k.
K ażde pudełko  je s t  n aszą  pieczęcią (B rand  et Com p.) opatrzone. 

Opisy dosta rcza ją  sie  bezpłatn ie.
K a  b y  c t a k o w y c h  i n o  i  

w Agram u p. M. Gawella.
B iałe j u K aro la  Haempel.
Bochni u P. N iedzielskiego, 

u K onst. Solek.

Ogłoszenie przedpłaty.
W  D rukarni Z ak ład u  uar. im. O ssolińskich w e L w ow ie , na­

k ładem  Wojciecha Manieckiego, w esz ła  pod p rasse -

KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA
ułożona w ed łu g  nauki K ościo ła  św . R zym sko-K ato lick iego  

dla w ygody
Uczniów w szkołach parafialnych

D rugie w ydan ie , ?z do łączeniem  S R b i o r u  p i e ś n i  n a b o ­
ż n y c h  zw yk le  u ży w an y ch , i S p o s o b u  s ł u ż e n i a  d o  
„  W * * y  ś w i ę t e j .

Aby te poszukiw aną i pożyteczną K siążeezke d la  n rfo - 
W ja k  ■ ■ dM ‘.fl'nł  U0Z>“1C1 o s ł a n z a ^ i ę  prenum erato 

.!« J nSZeJ Ce,lle:
50 egzemlllw'i!ż’ Pięknie oprawnych 8 złr. m. Js. 

joo » pięknie oprawnych 15 „ „

To jes t prenumerujący 10n”keni C,  °PriaWnyCh.35 » ”
wne K siążki w ce„le y15 l  ° trz >',na  Juz °P ra -

Podpisany nak ład ca  ' - " “ w . . .
Panów N anczycieli iszki.r Kf a .rz,cwie e ije Duchow ieństw o, 
w ow iernych C hrześcian K a tn lS T '*  l Cl* ’ ' ” '.szy stk ich  Pra_ 
sw ym  w pływ em  do p rcnunierow W  ai rac?yJ‘ Pr*.vczym7 się 
tecznej K siążeczk i, k tórej druk m łodzieży  tej p o iy -
ukończony, a  zamówiona ilość etrz,.-,'”.1661̂ 011 kw ietniu bedzie 
na w skazane m iejsce odesłaną . arz-' natychm iast pocztą

T am że o puśc iła  p ra ssę : H , i « i e e z L n  . . -
s t w n  m a j o w e g o  pod ty tu łem : 
ś w i ę c o n y  l l o g a  H o d z i c y  D i i e w l c y ' ^  J  
K siążeczce zaw iera ją  s ię : R ozm yślanie na każdy  dzień m ie­
siąca  o życiu  ziem skiem  i Opiece N iebieskiej Najśw- P m ,,,  
porządkiem  czasu u łożone i do Je j św ią t zastósow ane 
w ydaw cę: „D rogi do szczęścia  p raw dziw ego." Ozdobi,ma 
knym  obrazkiem . p ?

Cena 1 egzem plarza . . . . ;jo k rajcarów .

p . S : K r ^ '  otrz-vma 

( 5 9 4 - 2 )  C ą w ) Wojciech Maniecki,
uprzyw . D zierżaw ca D rukarni nar, im.’ O ssolińskich w e Lw ow ie.

Eolwark zwany Narożniki^
we ws. Radzaszczy w cyrkule Tarnowskim położony, ma- 
jąey około 3 0 0  morgów ornego gruntu, kawałek łąki, 
*asu knkadziesiąt morgów i propinacją, j eet  każdego 
czasu do sprzedania z wolnój ręki. Bliż-za wiadomość u 
W. Kaznn.erza Jakubowskiego w Tarnowie przy ulicy

(6 8 3 ' 1-3 )
pod Nr. 31 ra  Zwierzyńcu przy sa - 
mćj rogatce, składający się z 6eiu 
stnncyj, stajenki, piwnicy, ogrodu, 

studni, komurek na drzewo i węgle, jest z wolnćj ręki 
do sr rz  dania. —  Wiadomość pod Nr. 9 0  przy ulicy 
l "  Jo iiefa-____________________________  ( 5 6 0 - 2 - 8 )

Dworek

r>    —.
B ernie u F r . W ilm anna. 
Buczaczu u J .  C zerkaw ekiego

, C ieszynie u C. J . B reitkopfa. 
, Czerniow cach u braci C zu- 

czaw a i T abakar. 
„  dto Th. Z achariasiew icza . 
„ Drohobyczu u Cii. P iroszka.
, D zikow ie u N. G iryńskiego. 

Gablonz u F r . P ietsch. 
G rossw ardein  u J.C . R o ssle ra  
Ja ro s ła w iu  braci Juśk iew icz  
Josefstad z ie  u Ed. J .  T rax le ra  
K om arnie u K. B orghesa. 
K ołom ei u T h. Z ach a ria s ie -  

wicza.
_ „ Z achK rzyszto fow icza  

L w ow ie u C. F . Milde. 
M yślenicach ją Ja n a  D zię - 

gielewskiego".

y  c  I t  i n  o  i  n  a i

w Nowym  Sąpzu u K o ste r-  
k iew icza wdowy.

„ N eutyczanie u V. Stum pfa. 
„ O łom uńcu u J . P . H acken- 

. so llnera.
r> u P»wie u K onrada Bro»is  
„ P rzem yślu  Ed. M achulskiego 
n P radze  J .  B, Chlum etzkiego 
„ Rozw adow ie u K. M arec­

kiego.
„ R zeszow ie u F . Ja śk iew icza  
„ Sam borze u F r. K aro la  G i- 

la tow skiego.
„ S issek  u F r .  Pokornego.
„ T arnow ie u J . Jah n a .
„ T em esw arze  u J . Jancow itza.
„ T urce  u A. C zyrniańskiego. 
„ Udynie u G. B. A m arli.
„ W adow icach u J g . B rosig  
„ Z aleszczykach  u J .  K odreb- 

skiego Ar Comp! 
Znaim  u J .  C. Schw arzer.

(12 8 9) H e r  b e s t e  und f t c l i t e  ( 2 5 - 5 0 )

tSaazer- und Ausclier-HOPFEN, dann 
Brauer-PECH, amerikanischen HARZ
auch far Papierfabriken ist allerbilligst zu beziehen, durch 
die Hopfenhandlung des

Leopold Zdeborski in Pra«\

Zor hochgeneigten Beachtang.
Der Breslauer Central - Garten-Verein empfiehlt den 

Kunst- and Landschafts-GKrtner H r Fr. Stilmer zur An- 
legung von Englischen Parkanlagen, Obstbaume- und 
GemOsegarten, Weinanlage, wie auch zur Anlegung von 
Maulbene-Plantagen fcr den Seidenbau etc. Ferner zur 
Entwasstrang des Bodens durch Drainage.

Hr Btiimer spricht die polnische Sprache vollkommen, 
un hat derselbe seine Geschicklichkeit in unserer Pro- 
winz vielfach an den Tag gelegt.— Sein Wohnort: Bre- 

F " edncŁ Strasse N. 10. Der Vorstand:
   Breiter. E d. Monhaupt. Hennig.

Kro"1 'an':thfliches Gut in Galizien, Bochniaer
^  c r  m  Bercrstaif j^ eilen von Krakau, Vfi Meile von der Sahnert Bergsta Wiel;czka un(J yon der Eisenbahn)
m| einer sehr a gen Gegenrl ttber 200 Joch Acker.
grund entsprechenden Wiesen und einm  Bch6nem WaJ_
de, Wohn und W irt c h ^ g a b&ud .gt ^  ^  ^
schuldenfrei zu oerkaufen und aUeogleich zu ubergeben
N&heres in Wieliczka beim Herrn Ludwik Kordik 

( 5 9 5 -2-8) ^oraik.

W fabryce W* Wąsalskiego ~
obok wyrobów własnych nadszedł świeży n s po r \

w najświeższych fasonach, w różnych gatunkach i kolo- 
rat h z fabryk pragskich i wiedeńskich po cenach fabry­
cznych. (612-2 -3 )

Pisarze banka pobożnego w Krakowie.
Na żądanie strony interesowanej zawiadamiają, iż od 

zastawu korali nici 4, łutów 12 »/a waźących ; w dniu 
31 marca 1854 r. do N. U  pod literą N. w Banku po­
bożnym zastawionego, według oświadczenia zgłaszającej 
się o wykupno osoby, kartka czyli rewers bankowy miał 
zaginąć; przeto wzywają wszystkich interes w tćm mieć 
mogących, aby o wykupienie zastawu tego najdalój do 
dnia 1 listopada r. b. zgłosili się, gdyż w razie n;ezgj0. 
szenia się, rzeczony zastaw osobie zg|a8zaj ą(,dj si(̂  
tym upływie czasu niezawodnie wydanym będzie, * 

Kraków dnia 5 marca 185 6 r.
(591-2-3 ) X- Andr. Karczyński P B

Stachowicz kontr. Banku Poboin. ’

P T "  Zakład fabryczny Roberta Keller
(dawniój Piotra Steinkellera) w Podgórzu, oznajmia sza­
nownym właścicie’om ziemskim przy nadchodzącój porze 
uprawy gruntów, iż gips jako też i kości mielonych, tak 
zaszczytnie znanych ze swych nieocenionych skutków jak 
w dawniejszych latach, tak rdwme i teraz nabyć można 

powyższym zakładzie, bądź wprost, bądź też za po- 
przedr.icm zamówieniem-

Rzeczony zakład obowiązuje się zarazem wszelkie za­
mówienia odsyłać koleją do stacyj Bochni, Tarnowa i Dę­
bicy ręcząc za najspieszniejszą przesyłkę. (5 7 6-2-6)

(1557-18-1 6)

(ln Sortiments a i s  Kn™ ,
12 Parben Englische Semmcr-Levkojen . , 0

„ Im patiens -  Balsam inen  ........................
„ ganz neue franzosische P aeón ien lA stem  ‘
„  gefu llte  R u h r-A ste rn  . . . . .  . _  *
n gefullte K u g e l - A s te r n ..............................
r, gefullte K u g e l-P iram id en -A stem  . . .
Y) gefullte Z w erg -A ste rn  . . . .
„ Z w erg  -  B ouąuet-P iram ideń-A stern  ! ! ! ! 18 k r

Die Samenhandlung von Georg Pohl
“ -  senw arzer. • _ _ ,  . B r e s l a u  Elisabethstrasse Nro 3

Brana Comp. j * £ £ £ %  : bitte ich bei Beste.Smgen
  1 (398-8-10)

19 
13
20 
9

20
18
16
16
13

36 kr. 
30 kr. 
45 kr. 
30 kr. 
30 kr. 
24 kr. 
24 kr. 
36 kr. 
18 kr.

P r a w d z i w o  a n g i e l s k ie  

pp. Śhultleworth i
W ziętość  powszechną z ja k ą  od wielu la t proszki Seid litzkie d la ,Vh ,

poszukiwane, spowodowała n iek tóra  fabryki do fałszowania rzeczonveh iennych skutków  są  chciwie i słusznie
k a tu  bez w arto śc i, pod powyższą nazwą. Cena tych fatszowanvol, T™"2. ™ ] sPrz8daw am a podrabianego fabrv- 
ders, bo się sprzedają  po z łr. 1 i njżźl > niem ają przecież yiartnir^a 4 n!i8Z ł 0li naszł 'c t  praw dziw ych Pow-
kompozycyą przeciw ną zdrow iu ludzkiem u i z szkodliwych ina„,.,i * ^  t T’’ gdy  naśladow any fabrykat jest 
czności od oszustwa i szkody, ic nasze prawdziwe S e id litz  B o in d e rf  aszatny celem ostrzeżenia P u b li-
tów  S huttlew orth  e t S tam per i są  opatrzone stęplem p ry^atnvm  t ‘i  fi°SZł a" Sj ^ S ł  pierw otnych fabrykan- 
kowie  je s t  jedynym  naszym ajentem  w całych NiemczeclT c k . H e « * . n a n n  w K ra -
upow ainienie do ustanaw iania w Podajentów do'  ̂s p ^ e l w a M a 'n a s ^ r  praw dzT w 'ych^ ^  kó" Y '™ ™
kich po cenie z łr . 1 kr. 2 4 . m. k. puuelko. n i  ' “woziwych proszków  8 e id litz -

1 4 0  Leadenhall Si r  a ^  ^  ( * O S d e t l
Tychże prawdziwych proszków nabyć m o ln l  n r T o /T ! :  na,3tępC>' P“ dw ‘̂ U ttleiC orlh  et Stamper. 

w A gram  B . S i v a n o v i l  w J o s e f s j ' ^ ^ .  P *  *™ ™ 4
B iałój K arola Haempel.

„ T h . Jasiński.
B ernie F ranc. W illm ann.
Bochni P aw eł N i e d z i e l s k i .

srefenbere-Ze Wf-ZD

Antom Kłobukoicski Redaktor odpowiedzialny.

N / i a f a
sprzedania pcd N* 5 9 przy Małym Rynku"

S f e i c i l  ze wszelkiemi pr2J.r z ą d " ;  
politurowana, cynkiem wybita jest do

(687)

Buczaczu J . Czerkawski- 
Cieszynie O. J, Breitkopf-

g E. Oetruschka. _ „
Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz. „

„ Józ. Różański. b
„ Bracia Czuczawa et C. „

Dzikowie Narcyz Giryński- #
Drohobyczu Ch. Piroszka. B
Eger R. W. Diehl. „
Grosswardein J. C. Róssler. n
Gablonz Franc. Pietsch. R
Josefstadt J. E. Potsch.

■— «>i«ii Ed. J . Traxler.
” arosławiu Bracia Juśkiewicz.

0 omei Th. Zacharyasiewicz et C. 
71 F  ” Zachar. Krzystofowicza.
” 0n>ornie Karol Borirhese-
» Leibach Jan Klebel. ‘
» Gwowie Jan Klein.
» » C. F. Milde.
” n Mańkowski.

Myślenicach Jan Dzięgielowski. 
Nowym Sączu J. Kosterkiewicza wd, 
Neutitschein Vine. Stumpf.
Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. 
Opocznie A. J . Skucherski.
Peszcie A. Thallmeyer et Comp. 
Przemyślu Edw. Macbalskiego.
Pradze V. Maader.

Główny skład w Warszawie

ie»o.

w Pradze J. B. Chlumetzki.
„ Rzeszowie F. Jaśkiewicza.
„ Ilozwadowie Karol Marecki 
„ Samborze Fr. Karola Gilatówaki 
„ Semlinie F. G. Jancovits 

Sissek Franc. Pokorny.
Temeswarze Joh. Jancovit«.

v Lad- Roth aptekarz, 
lamowie Józ, Jihn.
Turce u A. Czyrniańskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
Wiedniu F, B. Geitler Riemeratra.se. 

r> Dienstl et Meinl 8trauch- 
gasse N, 28 8. 

Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 
Znaim Jos. Schwarzer.

Wgo L. Spiess.

w  Drukarni Czasu.

-  » ii ZJ, KJpiCWM.
K a ro l H errm ann  w Krakowie. 

Czapliński Antoni zarz^dzca drukarni.


